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Rok XXI»

Nowy samolot niemiecki. Niemcy są niestrudzeni w budowie coraz to no
wych i bardziej ulepszonych samolotów. Przedstawiony na powyższym 
obrazku jest typem najnowszym; demonstrowano go po raz pierwszy w tych 
dniach. 5 h. m., na lotnisku w Tempelhofie pod Berlinem. Służyć ma on 
jako pospieszny samolot pasażerski, zatem dla celów pokojowych... A na 

wyjadek ;wojł.y?,„

General pułkownik v. Seeckt 
Organizator odwetu niemieckiego.

Nowy rekord na 1000 ustanowił żołnierz 
francuski, Séraphin Martin.

Nowy most betonowy, wzniesiony w Garzu (rej. Szczecińska) na Odrze, miał 
być oddany do użytku publicznego 26 września b. r. Tymczasem, jak wia
domo, 19 września most uległ katastrofie; cała środkowa część mostu runęła, 
przyczem 4 robotników poniosło śmierć na miejscu. Rycina nasza nrzed-

gtawia most pą katastrofie,-——y-- • - —•- r ■ P IWT
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pomnika sławy oręża polskiego. (W. O.) Przy pracy w Uniwersytecie Poznali kim. — Botanika i uprawa roili» 

j i ? « , lekarskich na Solaczu, , • J j j

wj»
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A W. donosi: Delegat Polski do Ligi I 
Narodow p. Sokal będzie odwołany, a 
miejsce jego zajmie b. min. roln. dr. 
Al. Kaczyński. P. min. Sokal pozosta
nie w komitecie wykonawczym Mię
dzynarodowego Biura Pracy

A W. donosi: W kolach rządowych 
zaprzeczają wiadomościom o zmianach 
na stanowiskach wojewody poznań
skiego i lwowskiego.

• 9» >
Dnia 11 b. m. będą wznowione w 

M-btwie Komunikacji w Warszawie ro- 
ai?a , P°lsko - czechosłowackie w 

nrntw ^opwencji kolejowej, której 
projekt ułożony został w lipcu 1925 r.

____  (PAT.)

Polska wobec paktu 
sowiecko-liłewskie^o

Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.) W 
poniedziałek powraca z Moskwy kie
rownik referatu rosyjskiego w M. S. Z. 
p. Wszelaki. Po jego przyjeździe na
stąpi ostateczna redakcja noty skiero
wanej do rządu sowieckiego w spra 
wie traktatu gwarancyjnego sowiec
ko - litewskiego. Nota utrzymana bę 
dzle w tonie pokojowym i podkreśli 
pokojowosć polityki polskiej. Jedno
cześnie zaofiaruje sowietom gotowość 
zawarcia paktu nieagresji lecz łącznie 
z państwami bałtyckiemi. Na tę ostat
nią okoliczność sowiety nie chcą się 
zgodzić. Rakowski w wywiadzie z 
dziennikarzami francuskimi zaznaczył, 
ze Sowiety nie akceptują polskiego 
punktu widzenia, nie chcąc dopuścić 
do hegemonji Polski nad państwami
bałtyckiemi. Jak dotychczas, Polska 
me nosi się z zamiarem wysunięcia 
sprawy ani u Rady Ambasadorów, ani 
w Lidze Narodów. ¿w)

Rokowania polsko* 
niemieckie

Warszawa, 9. 10. (PAT.) Dnia 
, b. m. zostaną podjęte w Berlinie ro
kowania polsko-niemieckie w sprawie 
wzajemnych stosunków w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych. Rokowania 
te mają na celu w pierwszym rzędzie 
usunięcie ustawowych ograniczeń w 
zakresie korzystania z ubezpieczeń spo- 
łeoznych obywateli jednego państwa 
na terytorjum państwa drugiego oraz 
unormowanie sposobu zachowywania 
praw ubezpieczonych przy przesiedla
niu się ubezpieczonych z jednego pań
stwa do drugiego. Pozatem będzie je
szcze przedmiotem obrad berlińskich 
sprawa rewizji postanowień co do ubez
pieczeń społecznych górnośląskiej kon
wencji polsko-niemieckiej z 15 maja 
1922 r., jak i sprawa rozrachunku, wy- 
B^kającego z podziału górnośląskie 
Spółki Brackiej (par. 312 traktatu wer
salskiego).

Jako pełnomocnicy rządu polskiego 
rokowania prowadzą dr. Prądzyński 
jako pierwszy pełnomocnik do roko
wań ogólnych, dr. Horowitz, naczelnik 
wydziału pracy i op. społ. — jako dru
gi pełnomocnik. Pełnomocnikiem rzą
du niemieckiego jest dyrektor ministe
rialny dr. Grieser. Pozatem ze strony 
polskiej wezmą udział w rokowaniach 
przedstawiciele M-stwa Pracy i Opieki 
Społ., przedstawiciele wojewódzkiego 
urzędu śląskiego, urzędu górniczego w 
Katowicach i zainteresowanych insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych, oraz 
rzeczoznawcy z łona organizacyj zawo
dowych na G. Śląsku.

Skazanie zamachowców
K a t o w i c e, 9. 10. (PAT.) Dziś za

kończyła się dwudniowa rozprawa są
dowa. przeciw sprawcom usiłowanego 
w dniu 1 lipca r. b. zamachu dynamito
wego na wydawnictwo dziennika „Po
lonia“. Wyrokiem trybunału jeden z 
oskarżonych został skazany na 5 i pół 
lat więzienia, dwóch oskarżonych po 
5 lat za usiłowanie zamachu, dwóch 
zaś na 6 tygodni więzienia za kradzież 
materjałów wybuchowych. Trzech zo
stało uwolnionych.

Na rynku walutowym
Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.)._

W ciągu soboty osłabia bossa dolaro
wa. Bank Polski płacił za dolara 9,—, 
w obrotach pozagiełdowych płacono’ 
9.14, 9.07, 9.10. Na rynku było 400000 
doi., z czego 5 proc, gotówki. Zapo
trzebowanie pokrył całkowicie Dank 
Polski. Akcje wykazały tendencję z 
początku słabą, później zaś mocniej
szą. (w)

„KURTER POZNAŃSKI*. niedziela jgnla 19. 10. 192«.

0 preliminarz budżetowy na r. 1927
Ogólna suma wydatków 1890 milionów złotych?

Warszawa, 10. 10. (Teł. wŁ). — 
Konferencje międzyministerialne nad 
ustaleniem pozycji preliminarza na 
rok przyszły trwały przez cały dzień. 
W związku z niemi w godzinach przed
południowych przybył do Prezydjum 
Rady Ministrów premjer Piłsudski i 
konferował z wicepremjem Bartlem i 
z kilkoma ministrami resortowymi. — 
Tej sprawne poświęcona była również 
konferencja Prezydenta Rzplitej z wi
cepremierem Bartlem, która odbyła 
się w godzinach popołudniowych na 
Zamku. Możliwe, że dziś toczyć się 
będą dalsze narady w sprawach bud
żetowych. Zależnie od zakończenia 
tych narad posiedzenie Rady Minis
trów odbędzie się może już w ponie
działek, a najpóźniej w środę. (w) 

Warszawa, 9. 10. (PAT.). Wo- 
bez różnych pogłosek niepokojących w 
sprawie budżetu na rok 1927, możemy 
stwierdzić, że zgodnie z dotychczas 
dokonanemi już redukcjami żądań po
szczególnych ministerstw ogólna su
ma przewidzianych na rok 1927 wyda
tków nie przewyższy kwoty 1890 mi- 
Ijonów zł. Nie są wykluczone dalsze 
redukcje poszczególnych wydatków i

Nie będzie zmian?
Warszawa, 10. 10. (Teł. wŁ). — 

Gd dłuższego czasu krążyły w kotach 
politycznych pogłoski o zmianach w 
M. S. Z. i na placówkach zagranicz
nych. Przypuszczenia te, jak się zda- 
je,.nie znajdą w najbliższym czasie po
twierdzenia. N. p. wiadomości o zmia
nie na stanowisku ambasadora pol
skiego w Paryżu okazały się fałszywe. 
Spodziewany w najbliższym czasie 
Przyjazd ambasadora Chłapowskiego 
do Warszawy stoi w związku ze spra
wami służbowemi. Także poseł Skir- 
rnunt w najbliższym czasie wraca z 
wywczasów do Londynu. (w)

Goście francuscy
Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.). — 

Do Warszawy przybli: znany poeta 
francuski Jerzy Duhamel i redaktor 
partyjnego organu lewicowego Cheme- 
vier. Jako wysłannicy organizacji, 
walczącej o amnestję dla więźniów po
litycznych przybyli oni do Polski, by 
zapoznać się z warunkami bytu więź
niów politycznych. Przyjęci zostali 
przez posłów' Balina i Sochackiego i 
redaktora Hempla, a ci komuniści 
przedstawiają dostateczną gwarancję, 
w jakiem świetle przedstawią Polskę.

, (w)

Zjazd mniejszości 
narodowych

Warszawa, 10. 10. .Tel. wł.) 
Zjazd mniejszości narodowych, o któ
rym donosiliśmy już, trwa jeden dzień. 
W zjeździć wzięli udział Ukraińcy, Bia
łorusini, Niemcy, Litwini i Rosjanie, 
przyczem przedstawiciel Rosjan hył 
obecny w charakterze obserwatora, W 
zebraniu uczestniczyły jedynie odłamy 
nacjonalistyczne. Nie brały udziału 
organizacje socjalistyczne ukraińskie 
i białoruskie. Na zjeźdzle postanowio
no utworzyć biuro prasowe, które słu
żyć będzie przedewszystkiem dla ce
lów propagandy zewnętrznej, a nadto 
zwołanie następnej konferencji, w któ
rej wzięłoby udział więcej osób i któ
ra miałaby szerszy plan działania, (w’)

Następca gen. Seeckta
B e r 1 i n, 10. 10. (Teł. wł.). Następ

cą gen. v. Seeckta w charakterze do
radcy wojskowego ministerstwa 
reichswehry mianowano gen. ppor. 
Heye, dotychczasowego dowódcę I dyw 
piechoty i I „Wehrkreis‘u“ z siedziną 
w Królewcu. Gen. Heye liczy 56 lat i 
znany jest z tego, że dn. 9 listopada 
1919 r. oświadczył cesarzowi w imie
niu swoich kolegów, że armja nie stłu
mi, rewolucji w kraju, chociażby na 
jej czele poszedł sam cesarz. Powo- 
?ennerh dziełem gen. Heye jest zamie
nienie Prus Wschodnich w obronną 
fortecę, z której można czynić skute
czne wypady. Mówi się także i o tem, 
że gOń. Heye okazywał dużo łagodno
ści wobec oficerów reichswery, którzy 
angażowali się zbytnio w pracach na
cjonalistycznych bojówek. S. B

DINOL Płynny ui«xawodtjy 
środek do potu. Żądai 
wszędiia. pv «0684,3)

zmniejszenie tej kwoty, aczkolwiek su
ma ta znajduje całkowite pokrycie w 
dochodach.

Budżet w tej wysokości byłby zale
dwie o kilkadziesiąt miljonów większy 
od budżetu tegorocznego. Przyjęcie 
więc dochodów naństwa w r. 1927 w 
granicach doc! — i tegorocznego jest 
tu zupełnie usprawiedliwione, gdyż 
dzięki rozszerzeniu monopolu spirytu
sowego na szereg dalszych woje
wództw, nadwyżka ta osiągnięta bę
dzie z dochodów z monopolu. Ten pre
liminarz nie uwzględnia zupełnie u- 
sprawnienia działalności monopolu i 
aparatu podatkowego i skutkiem tego 
dochody faktyczne w roku 1927 będą 
niewątpliwie większe od preliminowa
nych. Tym sposobem otrzymane będą 
fundusze na ewent. 'Tikowe wyda
tki inwestycyjne, które przewidywał 
w swoim projekcie poprzedni minister 
skarbu Klarner. Jak widać z powyż
szego, o jakimkolwiek deficycie bud
żetowym niema i nie może być mowy 
i wszelkie rozsiewanie informacyj tego 
rodzaju traktowane być musi jako 
szkodliwa i wroga dla państwa dzia
łalność.

U wrót Lewantu
(Gd własn. koresp. „Kurjera Pozn.).

Marsylja, jedno z najstarszych 
miast Europy, założone 600 lat przed 
Chrystusem z wielu względów różni 
się od innych portów Francji, a je
szcze więcej od portowych miast pół
nocnych. Opalone skwarem słonecz
nym skały nadbrzeżne, robotnicy por
towi wszelkich narodowości i kolorów 
skóry, dzielnice portowe zamieszkałe 
przez Włochów, Hiszpanów, murzy
nów i t. d., z których każda tworzy od
rębną dla siebie całość, wszystko to 
nadaje miastu temu pewne odrębne 
piętno. Od czasów otwarcia kanału 
sueskiego i zdobycia Algieru i Maro
ka wzmaga się ruch Okrętowy z ro
kiem każdym. Gwar na głównej arte
rii Marsylji, rue Cannebiere, nie ustę
puje w niczem ruchowi w najbai^dziej 
ożywionych punktach Paryża. Miasto 
i okolice dają także pod względem tu
rystycznym dużo ciekawych szczegó
łów, a leżące przed portem skaliste 
wyspy, ze słynnym z powieści Duma
sa „chateau d‘Iff“ nadają całości cechę 
pewnego popularnego romantyzmu.

Marsylja jest jednak najważniejszem 
centrem handlowem Francji i w niej 
'koncentruje się główny ruch handlo
wy z kolonjami francuskiemu Należy 
jednak podkreślić, że handel ten głów
nie prowadzą narody Lewantu oraz 
Włosi i Portugalczycy, odsuwając na 
drugi plan Francuzów. Istnieją także 
osobne izby handlowe poszczególnych 
kołonij, które w zakresie eksportu i 
importu towarów do swego okręgu u- 
dzielają wszelkich informacyj.

Sprawy portu stają więc wobec 
poważnego środowiska handlowego na 
pierwszym planie. Posiadając w wice
dyrektorze portu i w jednym z inży
nierów doskonałych ciceronów, zdoła
łem się zapoznać z kilkoma zagadnie
niami i ich rozwiązaniem. Najpotę
żniejszą pracą w tej dziedzinie — co 
jest ciekawe dla nas ze względu na pe
wną analogję w położeniu Gdynj i uj
ścia Wisły — to kanał podziemny, łą
czący Rodan z portem marsylijskim. 
Parce nad budową kanału rozpoczęto 
w 1903 r., a ukończono w tych dniach. 
Kanał jest wykuty w skale w długości 
przeszło 7 kim., wysokości 15 mtr. i 
szerokości 22 mtr., co pozwala na wy
godne przejście dwóch statków obok 
siebie. Budowa jego spowodowana zo
stała głównie ciągłem zamulaniem się 
ujścia Rodanu oraz względem na da
leką odległość (kilkadziesiąt km.) uj
ścia Rodanu od portu marsylijskiego, 
co utrudniało do,pływ beri inek i holo
wników rzecznych do portu. Kanał 
ten nie bez słuszności jest dumą Mar
sylji i z niecierpliwością oczekuje się 
jego otwarcia dla żeglugi.

Port rozszerza się j modernizuje pod 
każdym względem. Buduje się duże 
siio zbożowe dla importu; kotły paro
we, dostarczające siłę dla dźwigów 
mostów i t. p. zastępuje się motorami 
nowoczesnemi, ulepsza się urządzenia
służące do ładowania węgli i t. d. _
Szczegółowo zwiedzałem olbrzymie 
chłodnie, o pojemności 250 000 mtr ku- 
bieżnych, służące do przechowywania 
mięsa, które z jednej strony dochodzą 
do okrętu, a z drugiej do specjalnych 
wagonów kolejowych. Brak podobnych 
urządzeń w Polsce powoduje niekorzy
stny eksport żywych zwierząt zamiast , 
mięsa. Port więc marsylijski, chociaż |

Sfer. 8.

dziecka, które tak chęfnie\ 
głaszcze się i całuję, 
powinny być możliwie 
najdłużej utrzymane, 
Myjcie je zatem tylko 
zupełnie nieszkodliwym

środkiem.

Nie zawierając w sobie ani śTadń 
ostrydi lub szkodliwych domieszek 
Shampoon Elida przez swoje speojaL 
nie łagodne mydło oczyszcza włosy 
i skórę łatwo a gruntownie. Wytwa
rza ebfitą i silną pianę, która usuwa

wszelkie zanieczyszczenia, *

Shampoon Elida nadaje 
włosom stały i dyskret* 
ny zapadi, zachowuje S 
wzmacnia ich naturalny 

falistość.

SHAM POON
ELI DA
Fabryki Przetworów Tłuszczowych S. A 
w Trzebini Z Wyroby perfumerii >Ęlida*.

Proszę mi riiilestać bezpłatnie Jedną oryginalną paczkę

SHAMPOGNU ELIDA

Nsurwlsko:___ ____Mr., i. ,
Arłr*». ___

Wypełniony powyższy supau prosimi jąlej« 
<a ¡Kcztówką i asm aadesłai
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Gruźlica płac test nieubłaganą i corocz
nie cierobiąc różnicy dla płci, wieku i stanu 
kosi miljony ludzi Przy zwalczania cho
rób płucnych, bronchita, uporczywego, 
męezoncego kaszlą itp.gto3oią op Lekarze-

który ułatwiając wydzielanie się plwociny 
wzmacnia organizm i samopoczucie cho
rego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
kaszel. Używa się za poradą lekarza.

me dorównuje hamburskiemu, może 
mieć i dla Polski poważniejsze, niż do
tychczas znaczenie (tłuszcze, ryż itp.).

Zużytkowując budynki, pozostałe w 
pięknym parku po wielkiej wystawi© 
kolonialnej, przystąpiono w ubiegłym 
roku do zorganizowania stałych, co
rocznych targów. Ponieważ w bieżą
cym roku bierze Polska w targach tych 
udział, zwiedziłem teren targowy z f- 
nicjatorami standu polskiego. Należy 
przyznać, że miejsc® wyznaczone pol
skim wystawcom (przeszła 300 metrów 
kwadratowych), posiada korzystne po
łożenie. Jeśli ńdęo eksponaty polskie 
należeć będą do przedmiotów, nadają
cych się na eksport do Francji i jej ko
łonij, należałoby oczekiwać dodatnich 
rezultatów
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Liczne konferencje na temat możli
wości eksportu do Polski z tamtej
szym konsulatem wywoływały różnego 
rodzaju refleksje. Przymus dodawa
nia do pieczywa pszennego 10 proc, in
nej mąki, otwiera większe możności 
«eksportu żyta. Bardzo poszukiwane 
jest drzewo, szanse aby tu posiadają 
wyroby ziemniaczane, meble gięte, ki- 
-Jmy, a również cukier buraczany, któ
rego w pierwszym rzędzie dostarczają 
Anglicy. Na odwrót zaś może Marsy- 
Ija korzystnie dostarczać szereg arty
kułów kolonjaJnych, jak również oliwy 
jadalne i tłuszcze dla przemysłu my
dlarskiego. Przyjazny stosunek zaś, 
jaki łączy Francję z Polską wpływa 
również na sfery gospodarcze, które 
po bliższem zapoznaniu się z odbiorcą 
£ub dostawcą polskim dość chętnie 
przyznają korzystne warunki płat
ności.

Niestety nie brak dysonansów, za
kłócających j dość często korzystna na 
ogół atmosferę. Słyszałem częste skar
gi na banki polskie: nieregularaość i 
powolność w załatwianiu czynności 
naukowych były najlżejszemi zarzuta
mi. Były skargi na dostarczany to
war, który nie odpowiadał próbkom — 
Zamówione przez Polskę towary, płat
ne po nadejściu, nie wykupywano i ła
dunki okrętowe wracały się do Fran
cji, powodując dla wysyłających do
tkliwe straty. Tłumaczenia, że niedo
trzymywania umów spowodowane zo
stały restrykcjami i reglamentacjami, 
aie znalazły oczywiście należytego zro
zumienia.

Prezes izby handlowej w Marsylji, 
p. Restoin jak i dyrektor Prowensal- 
skiego Związku Ekonomicznego pan 
Brenier w konferencji z nami nic & 
powyższych mankamentach nie wspo
minali, jednakże, w klku rozmowach z 
poważniejszymi kupcami i przemysło
wcami wyczuć- można było pewien 
brak zaufania do transakcyj z Polską. 
Miłą niespodziankę natomiast sprawi
ła mi w materji tej Nicea. Wicepre
zes tamtejszej izby handlowej i jeden 
z najpoważniejszych fabrykantów ołi- 
wy _P. Marcelini podejmując nas 
gościnnie ze szczerem zadowoleniem 
wyrażał się o stosunkach tak osobi
stych jak firmowych, wiążących go z 
Polską, a specjalnie z Poznaniem. Do
wodem* czego był widok ratusza po
znańskiego, umieszczonego między in- 
hemj w jego pracowni.

Należy bowiem wiedzieć, że Nicea 
jest nietylko miejscem wypoczynko- 
wem i przedpokojem kasyna w Monte 
Carlo, lecz miastem o 250.000 miesz
kańców i najipoważniejszem środowis
kiem przemysłu oliwiarskiego. Zwie
dzałem jedno z wzorowych przedsię
biorstw z tej dziedziny. Olbrzymie, 
wmurowane w ziemi rezerwoary, pom- 
pj hydrauliczne i filtry, automatyczne 
wagi i L p. przyrządy umożliwiają wy
twarzanie tak czystego produktu, że 
mała kropla wody zaćmiewa jego prze
zroczystość. Umiejętność zaś orga
nizacji eksportu wykazało najlepiej 
zwiedzenie magazynów opakowań. Ol
brzymie ilości blaszanych j szklanych 
naczyń opatrzone były napisami w roz
maitych językach, a zawartość ich o- 
znaczona w litrach, kilogramach, lub 
galonach 1 t. d., stosownie do zwycza
jów istniejących w państwach, do któ
rych wysyłano towar.

W końcu chciałbym jeszcze wspo
mnieć o bardzo rozwiniętym przemy
śle perfumeryj i olejków w Grasse (50 
km. od Nicei). O rozmiarach powyż
szego przemysłu uzyska się wyobraże
nie,* jeśli dodam, że konsumuje on ro
cznie około 2.500.000 kg. kwiecia po
marańczowego, 2.000.000 kg. róż, jaśmi
nu 1.500.000 kg. jtd. Oczywiście okoli
ce Grasse wyglądają raczej jak olbrzy
mi ogród botaniczny,

B. Sikorski.

Na dworew TorssA Przedmieście.
Na dworcu kolejowym Toruń Przed

mieście radosnem biciem serc powitap 
wczoraj przedstawiciele Wielkopolski 
i Pomorza Prymasa Polski, który przy
był w tym dniu w granice swojego. ań 
cybiskupstwa.

O godz. 15.16 nadjechał ■ pociągiem 
z * Warszawy. Ks. Prymas, witany 
dźwiękami hymnu „Boże coś Polskę1*. 
Honory wojskowe oddała najwyższe
mu zwierzchnikowi Kościoła w Polscś 
kompanja honorowa 63 pp. ze sztan
darem. Wraz z Ks. Prymasem przy
byli obaj Jego bracia, ks. dr. Antoni 
Hlond, prowincjał Zgromadzenia 0.0 
Salezjanów ks. Ignacy Hlond, również 
Salezjanin, kapelan ks. kan. Rudkow
ski i ks. redaktor dr, .Gawlina ze Ślą
ska.

Najdostojniejszego gościa powitał 
ks. biskup sufragan Laubitz, przedsta
wiając licznie zgromadzonych przed
stawicieli władz i społeczeństwa, —- 
więc ks. kanonika posła Styczyńskie
go, ks. kan. Kucewicza, ks, dziekana 
O. K. VII Sienkiewicza, przedstawicie
la województwa, starostę dr, Bogocza, 
prezesa Sądu Apelacyjnego Ruszczyń- 
skiego, prezydenta m, Torunia Bolta, 
przewodniczącego Rady Miejskiej Ant
czaka, wicestarostę kraj. Żeleńskiego, 
prezesa dzielnicy Sokolej Alf. Krzyża
nowskiego, prezesa stów, polskich Ja
nowskiego i innych.

2 posłów byli obecni redaktor Sa
chs (Z. L. N.) i Pawlak (N. P. R.).

W poczekalni I kl. do Najdostoj
niejszego Gościa przemówił ks. biskup 
sufragan Laubitz w następujących sło
wach:

„W progach* owczarni Twojej witam 
Cię, Najdostojniejszy Pasterzu: wi- 
tam w imieniu Kapituły Metr. Gn. du
chowieństwa i wiernych. Wyczekiwa
liśmy Cię z utęsknieniem, a przybywa
jącemu ofiarowujemy serca pełne mi
łości i przywiązania.

* Ziemia, na której stanąłeś, soi pod 
władzą Twego pąstorału, politycznie 
przynależy do Pomorza, a gdy Sam i z 
pochodzenia i jako pierwszy biskup 
sląski idziesz do nas ze Starej Polski, 
Sączą się w Tobie trzy najstarsze dziel
nicę Polski, skąd ..się poczęło Króle
stwo Białego Orla.'' .'Widżę w. iem do
brą na przyszłość wróżbę, bp jednocząc 
w tobie te dzielnice, jednoczysz i serca, 
a Prymas łączysz w Swej Osobie 
cały Episkopat polski i wszystkich 
wiernych. Niechaj ten symbol zjedno
czenia i miłości będzie wskazaniem 
Twej pracy pasterskiej i owocem mi
łościwych Twych rządów. Ad multos 
faustos annos!“

W imieniu województwa złożył hołd 
Ks. Prymasowi starosta dr. Bogocz, im. 
sądownictwa pomorskiego prezes’ Są
du Ap*. Ruszczyński, im. D. O. K, VII 
gen. Zarzycki, im. miasta prezydent 
Bo.lt, im. Związku stowarzyszeń urzęd
niczych państwowych i komunalnych 
radca Jano_wski, im. Sokoła dh. Krzy
żanowski, im. harcerstwa komendant 
chorągwi pomorskiej Ruszczyński.

Po krótkiem lecz serdecznem po
dziękowaniu Ks. Prymas opuścił dwo
rzec, by dalszą drogę odbyć w samo
chodzie.

Przodem pomknął konny oddział 
Sokoła.

W Podgórzu.
Po raz pierwszy zatrzymał się sa

mochód Ks. Prymasa w Podgórzu, — 
gdzie przed kościołem oczekiwała Naj
dostojniejszego Gościa cała ludność. 
Pod bramą triumfalną mała dziew
czynka oddeklamowała wierszyk po
witalny, wręczając Ks. Prymasowi pęk 
kwiatów. Imieniem miasta przemówił
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W hołdzie Ks. Prymasowi
potem burmistrz p. Weber, im. para
fian ks. proboszcz DomachowskL

* * W Gniewkowie.
! w Gniewkowie wzdłuż drogi sta

nęły szpalery straży ■ ogniowej, dzieci 
szkolnych i odświętnie przybranych 
mieszkańców, I tu wzniesiono bramy 
triumfalne, a domy przyozdobiono zie
lenią •!' chorągwiami. Ks. • Prymasa, 
który wysiadł z samochodu oczekiwał 
tu ks. proboszcz St. Wiliński,, oraz sta
rosta inowrocławski Dietl. I znowu 
dziewczynka, wygłosiwszy wiersz po
witalny, wręczyła ks. Prymasowi 
kwiaty.

Ks. Prymas wysiadł potem w Sza- 
dłowicach. gdzie witał go na czele ca
łej parafji ks. proboszcz Jagalski. Tu 
przyłączył się do orszaku komendant 
powiatowy policji Krzemieniewski.

W Inowrocławiu.
Nieprzejrzane" tłumy witały Ks. 

Prymasa u wjazdu do miasta pod ko
ściołem N. M. Panny. Oczekiwało tu 
swego Arcypasterza liczne duchowień
stwo z ks. radcą dziekanem Kupskim 
na czele. Stawili się wszyscy przed
stawiciele władz, prezydent miasta dr. 
Krzymiński, naczelnik Sądu pow. dr. 
Chwojka, pułkownik szt. g. dowódca 
53 p p. Wolikowski, dyr. gimn. Augu- 
stak, długiemi szeregami stanęły szko
ły, honory wojskowe oddawała kom
panja honorowa ze sztandarem i or
kiestrą. I tu Ks, Prymasa witała 
dziewczynka z bukietem.

W drodze d® Trzemeszna.
We wszystkich miejscowościach na 

drodze do Trzemeszna witano Ks. Pry
masa nadzwyczaj serdecznie i uroczy
ście. Wszędzie oczekiwali przejazdu 
Arcypasterza dosłownie wszyscy, «— 
wszędzie wzniesiono bramy triumfal
ne, nieraz oświetlone efektownie, jak 
w Mątwach, gdzie witał Ks. Prymasa 
dyr. sodo wni firmy Solway Kułakow
ski, oraz sołtys Posadzy ze Szymborza, 
w Markowicach zaś ks. proboszcz miej
scowy Bobowski, proboszcz z Ludziska 
ks. Adamski j starosta pow. strzeliń- 
skiego Baliński.

W Strzelnic.
Okazale wypadło powitanie w 

Strzelnie, gdzie wyszedł naprzeciw ks 
proboszcz radca Czechowski, burmistrz 
Busza, przew. Rady Miejskiej dr. Tru-"" 
śzczyński. Wśród strzałów powital
nych* Ks. Prymas odwiedził starożytny 
kościół św. Prokopa i farę, by wyru
szyć w dalszą drogę przez oświetlone 
ogniami bengalskiemi ulice.

W pow. mogileńskim.
W K wie cisze wie wzdłuż drogi sta

nął szpaler straży ochotniczej z pocho
dniami z Mogilna. Przybył burmistrz 
Mogilna Tyczewski, ks. proboszcz Du- 
iowski, ks. dziekan Grajnert z Gębie, 
patron Kółek Rolniczych Józef Trzciński.

Minąwszy Wylatowo, gdzie pod o- 
siyietloną pięknie bramą triumfalną 
witał Ks. Prymasa ks. profeoszes Jas* o- 
dzinśki, orszak stanął

w Trzemesznie.
Na szosie mogileńskiej oczekiwała 

Ks. Prymąsa konna banderja w stro
jach krakowskich. Tu Ks. Prymas 
przesiadł się do powozu zaprzężonego 
w pięknie dobraną czwórkę a. Szum- 
lańskiego z Katna.

U wejścia do miasta stały liczne 
nractwa kościelne ze świecami i po- 
chodniami. Czarodziejski wygląd przy
brało miasto, przyozdobione bogato a 
gustownie, rozzłocone tysiącami świa
teł, które płonęły we wszystkich ok
nach. Na placu przed kościołem opac
kim wzniesiono przepiękny namiot o 
barwach Państwa,- Kościoła j miasta.

Pod namiotem zasiadł na tronie Ks. 
Prymas. Namiot otoczyły biało ubra
ne dziewczęta. Obok stanęło liczne du
chowieństwo, miedzy innymi ks. pra
łat Kłos, oraz przedstawiciele . władz9 

’więc starosta gnieźnieński Łyskowski, 
burmistrz Fengler, przewodniczący Ra
dy Miejskiej dr. Drecki, dyr. gimn. Lu- 
siewfcż, dyr. gimn. żeńskiego profesor 
Czerwiński, inspektor szkolny Zawidz- 
ki, rektor szkoły pow. Jabłoński.

W przepięknych słowach przemówił 
proboszcz ks. Kowalski, a witając Ks. 
Prymasa w przystani, do której przy
płynął okręt Jego życia, zakończył 
okrzykiem: Najdostojniejszy Prymas 
Polski niech żyje!

Wśród niemilknących okrzyków; 
„niech żyje“ powstał z tronu Ks. Pry
mas, by udać się do świątyni, na któ
rej szczycie płonął uroczyście wielki 
znak krzyża.

Przy odgłosie dzwonów wszedł or
szak do katedry opackiej. Ks. Prymas 
zatrzymał się przed relikwiarzem z© 
szczątkami św. Wojciecha, który po od
mówieniu modlitwy, ucałował. Wśród 
śpiewu „Bogu Rodzica“ Ks. Arcybi
skup udał się w otoczeniu asysty przed 
bardzo cenny i piękny ołtarz i zajął 
miejsce po prawej jego stronie. 2 le
wej strony zasiadł sufragan gnieźnień
ski Ks. Biskup Laubitz. W ławach za
siedli — oprócz przedtem już wymie
nionych — redaktor pisma naszego, 
poseł dr. M. Seyda, i inni. Po odśpie
waniu modłów przemówił ks. pro
boszcz Kowalski w podniosłych sło
wach, wskazując na tradycje kościoła 
trzemeszeńskiego i poprosił Ks. Ar
cybiskupa Hlonda o poświęcenie ka
mienia pamiątkowego poległych w po
wstaniu wielkopolskiem, który stanie 
na cmentarzu w Trzemesznie.

Skoro Ks. Prymas dokonał poświę
cenia kamienia, nastąpił moment bar
dzo podniosły. Mianowicie tłumy przy 
śpiewie „Serdeczna Matko“ odprowa^- 
dzily Ks. Arcybiskupa Hlonda na pro
bostwo. W czasie pochodu świecił las 
pochodni, a rzesze wołały: „Niech ży
je Ks. Prymas“. Okrzyki były żywio
łowe. Wśród zebranych panował en
tuzjazm. Na balkonie probostwa po
witał Prymasa Polski w imieniu oby
wateli * starosta gnieźnieński p. La
skowski, składając równocześnie do
stojnikowi Kościoła głęboki hołd. Na- 
;Stępnię;; przemówił, Ks», prymas. Słów 
jego słuchały rzesze, zebrane na ol
brzymim placu. Ks. Arcybiskup dzię
kował za tak serdeczne powitanie, a„ 
korzystając ze sposobności, wyraził 
podziw dla tak pomysłowych dekora- 
cyj, i że ks. proboszcz Kowalski wyzy
skał *w tej siedzibie opackiej wszystkie 
możliwości, mogące się przyczynić do 
uświetnienia doniosłej chwili. Dzię
kując zebranym i błogosławiąc ich. za
znaczył, aby tutaj, w Wielkopolsce, 
gdzie chrześcijaństwo ma swój począ
tek, wiara ta rozszerzała się i była tą, 
podstawą świetności kościoła katolic
kiego i państwa polskiego. Kończąc 
swe przemówienie, Ks. Prymas zawo
łał: „Niech żyje Trzemeszno!“ Żywio
łowe okrzyki ludności na cześć nowego 
Prymasa Polski długo nie milknęły.

Na zakończenie dnia odbył się na 
probostwie obiad z udziałem Ks. Pry
masa I kilkudziesięciu gości, urozmai
cony pięknem! produkcjami mieszane
go chóru kościelnego i orkiestry woj
skowej. Odsłoniętą nrzy końcu bie
siady tablicę pamiątkową na cześć Oj
ca sw., który przed siedmiu laty był 
gościem na probostwie trzem eszeń- 

Ks- Prymas. Ks, 
prób Kowalski wzniósł toast na cześć 
,5 .Prymasa, który ze swej stronv p>
w4ódWal Uk P^kne Przyjęcie, 

serdecznego nastroju zebrani
pożegnali się z Ks. Arcybiskupem.

Bs, Antoni Marczyński
W podziemiach

Powieść współczesna

-©
(Ciąg dalszy)

Tymczasem w stronę cystern zmie
rzały cztery meskie postacie, rozma
wiając półgłosem.

— Licznych zatem gości mieć bę
dzie bogini.

—- Tak Azzourze. I z polecenia 
wodza ma się odbyć ceremoniał 
mniejszy.

— Dobrze Balefie. Na większy 
niemasz dziś zresztą ludzi.

— Ja pójdę przodem przygotować 
wszystko: wezmę Biodha ze sobą. On 
najlepiej umie obchodzić się ze świa
tłami.

— Oczywiście: to jego chleb. Ja 
1 Tąhat będziemy ich tc oczekiwali,

•- Tak jest Azzourza, pozostań, aa

szwagrem, a teraz otwórz nam drzwi 
Po chwili zniknęli za grubemi 

drzwiami cysterny. Halef Hadhani. 
jeden z najsłynniejszych przewodni
ków tuniskich i jego towarzysz Biodh. 
a Tahat z Azzourem usiedli na skale
wytężając oczy w stronę drogi.

Zmierzch już zapadł zupełny, kiedy 
z za węgła domu wyłoniły się cicho 
białe postacie. Azzour liczył ełośno. u- 
derzaiac każdego z lekka ręką, kiedy 
przechodzili przez cieżkie wrota cy
sterny. Garstkę za garstka pochłania
ła czarna czeluść, aż wreszcie z jednej 
grupy podszedł do niego cień wysmu
kły i pokazał wyjęta z pod burnusa 
grubą łaskę w kształcie wyprostowa
nego węża Ująwszy ja poniżej, pod
sunął łeb z otworzonym pyskiem pod 
oczy Azzourowi i zapytał:

— Gotowe?
—Rzekłeś wodzu, ;
-r Zostaniesz w cysternie. Wrota i 

zamknać, Tahat przed dom.. 5
— Bedz&s jak' kazałeś.

* — Gdyby ktoś śmiał wejść lub 
wyjść to... wiesz...

—- Wiem.
•— Wrazi© czegoś«™
—- Alarm,
— Ilu weszło?
— Dwudziestu siedmiu, nie licząc 

Halefa i Biodha.
— Ze mną jest ieszce dwóch; i© ra

zem trzydziestu. Możesz zamykać.
— A jeśli ktoś z naszych nadejdzie?
— Nie puscisz, niech się nie spó

źnia.
Po chwili przed zamknietemi wro

tami cysterny pozostał tylko Tahat. 
Zasiadł na skale jak przedtem obej- 
nmjąc straż nad bezpieczeństwem 
tamtych. Przyszła doń Kalmar a wi
dząc męża samego zdjęła obcisłe a- 
zar‘ i przysiadła obok. Wskazując 
Palcem na zawarte drzwi, spytała 
szeptem:

— Znowu dziś zebranie?
. Eh. nic wielkiego dzisiaj. Może I 
arzydztosiu; nie wieeaj.

— -1 ■ ; —t
W.i7-Tfhai drosri mói- Tak’"e war 
wciąż złe przeczucia, że z taiW, 
przyjdzie na nas nieszczęście. Om 
ma takie niedobre oczy...

— Zamilcz kobieto. Dałem ci s? 
3" !Rokaza?.eni c’ to. czego ci bra

ssrSflcSr”' n‘o 1 mz’91’

m»^,nIZ®CieŹ m5Icze- Nis ^nieiTO 
sie Tfthacie na swą żoneczkę. ale pra

“mnie 3W 218 ‘™‘! 
Trza zażyć ziele świecone.

WA7«.Z/Z-yV7?ła-m.‘. Nie Pomogło nie, 
ze. zbói mnie dusi za gardło, i posiądą mnie, ą tv lrżvsz 

wiązany, bezsilny i patrzysz. A po
tem «Widzę Ja uśmiechnięta strasmit 
i wyciagaisca ku mnie reke. z któ ei 
waz poświecony zwisa. Oh. boję się
strasznie, strasznie.«

— Cicho maleńką
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kalendarzyk
Niedziel®, W. 10. 192«.

Sionce: wschód 6,11; zachód 17,16; długość 
_ dnia 11 godzin 5 minut.

Księżyc: wschód 9,38; zachód 18,59 — po nowiu,
Kai. rak.; Franc. Borg.; jutro Gedeon.
Kai. slow.: Tomił; jutro Dobromiła.

Zebrania:
Dziś o 10 Zrzeszenie Zwrotsiczych Z. U. 

K., u p. Bolina, ul. Łazarska 1.
® 10 Kolo Młodych Nauczycieli, w 

Szkole Specjalnej.
o j.0 Wkp. Tow. Hod. Gołębi ,.Polonia“, 

u p. Młodożyńskiego, W. Garbary.
w 11 zjazd komorników obwodowych

, Gh Z. Z., ul. Skarbowa 12
• o 11 Tow. Hod. Gołębi Poczt „Kurjer“, 

u p. Wiznerowej, Chwaliszewo 58/59. 
o 11 Tow. Hod. Gołębi Pocztowych „Ku-

u P' Wiesnera, Chwaliszewo.
« 11,30 Fiíja Pracown. Miejskich Ch. Z.

Z., ul. Skarbowa 12. 
o 12 wiec Stów. Katol. - Abstynentów,

w sali parafjalnej na Śródce. 
o 15 Stów. Młodych Polek p. w. św.

Jadwigi, w Domu św. Antoniego.
<9 15 Kat. Tow. Robotn. Polskich przy 

Tumie, w Domu Parafj. na Śródce. 
o 15 Koła Misyjne Sodalicyj Akad., u

p. Górskiej, ul. Szymańskiego 4 
w 15 Stów. Młodych Polek, Łazarz, 
w sali Domu św. Antoniego, 
o 15 Tow, Ogrodnicze Pozn., u p. Jaroc

kiego, ul. Masztalarska 8. 
o 15 Kat. Tow. Robotn. Polskich przy

Farze, w sali OO. Jezuitów,
<9 15 Tow. Kat. Rob. Polskich przy Tu

mie, w Domu parafj, na Śródce. 
o 17 Sodalicja Panien Urzędniczek, w

sali sodalicyjnej.
o 17 Sodalicja Panien Urzędniczek, w 

sali sodalicyjnej
o 20 Tow Obywateli s Obczyzny, a p.

Jarockiego, Masztalarska 8a.
Koncerty:

Dziś o 12 koncert symfoniczny L. O. P. P. 
w Auli Uniwersytetu.

o 20 koncert Janusza Nowaka, w Do
mu Ewangelickim.

Różne:
Dziś o 14,30 zamknięcie sezonu w Try

tonie“, na Bociance.
® 18 zabawa Tow. Przemysłowego z

Wildy, u p. Jarockiego, ulica Masz
talarska 8.

® 18 wieczorek Chóru Kość, im, ks dr.
Surzyńskiego, w Domu Kat„ śródka.

Pogrzeby:
Drfś: Ś. p. Aleksandra Piątkowskiego ®

14,45 z kapl. cment w Górczynie. —
Ś. p. Maurycjusza Sauera o godz. 15 
z kapl. cment.. jeżyckiego. —• ś, p. 
Pelagji z Strzeleckich Jaroszowej o 
godz. 15 z kápl. Okr. Szpitala wojsk,

Nocna służba aptek:
Śródmieście: Apteka pod Eskulapem, PI. 

Wolności 13.
Apteka Sapieżyńska, ul. Pocztowa 31. 

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra
szewskiego 12.

Łssarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckiego.

Teatr Wielbi
DZIŚ — Popołudniu „LALKA".

Wieczorem „NAPÓJ MIŁOSNY".
Teatr Polski

DZIŚ — P&poł. „PROBOSZCZ WŚRÓD 
BOGACZY".
Wieczorem „UCZTA HERODJADY". 

Teatr Nowy
DZIŚ — „MIĘDZY NOCĄ A BRZASKIEM".

Słowo nie dym
Było to w roku 1920-ym, podczas woj- 

.ay z bolszewikami.
Pewien zasłużony oficer legjonowy, go

rący piłsudczyk, miał na tle politycznem 
grube nieprzyjemności. Może robiono mu 
krzywdę.

Umysły były podniecone, najmniejsze 
posądzenie zmieniało się odrazu w fakt 
dokonany, potępiano bardzo łatwo, bro
niono niechętnie, ponieważ na obronę nie 
było czasu.

Oficer legjonowy znalazł się w bardzo 
przykrem położeniu.

Chodził od władzy do władzy, prosząc 
® obronę — na próżno. Kto nie musiał, 
wołał się do walki nie mieszać, kto mógł, 
trzymał się — wobec _ ohrotu, jaki wojna 
przybrała — na uboczu i w rezerwie.

Wreszcie trzeba też było kogoś po
święcić.

Gdy stado wilków pędzi za bezbron
nymi podróżnymi, ci często, chcąc zyskać 
na czasie, rzucają im na pastwę psa.

Oficer, o którym mowa, nie był „grubą 
rybą“, lecz właśnie pieskiem, którego mo
żna było bezkarnie poświęcić.

Tylko, że on się poświęcić nie chciai.
Bronił się zębami i pazurami
Ale — wszystko zawiodło.
Zdawało się, że jest stracony bezpo

wrotnie.
Wówczas poprosił o audjencję u „ko

mendanta".
Nie poszło to ¡te,CT»a

Goście czeskosłowaccy
Z pobyto wycieczki dalenstikaszy rae- 

s&oslowaekieh w Poznaniu.
W godzinach popołudniowych po 

złożeniu wieńca u stóp pomnika Mic
kiewicza, oraz przemówieniu doskona
lę. polszczyznę, p. Antosza Fingera, red. 
„Ducha czasu“ z Mor. Ostrawy i po 
zwiedzeniu katedry, po której oprowa
dzał, udzielając wyczerpujących wyja
śnień ks. prał. Zakrzewski — udali się 
goście autobusem do Iwna. Powitał 
przybyłych gospodarz hr. Mielżyński, 
poczem pod jego przewodem oglądali 
wszyscy kolejno przepięknie, wprost 
luksusowo urządzone stajnie, cały sze
reg przepysznych koni, z hodowli któ
rych Iwno słynie; przeprowadzono 
przed zebranymi śliczne okazy półkrwi, 
młodzież dwu i trzyletnią, znane daw
niej z lawickiego toru, a obecnie włą 
czone już do stada klacze i t. d. Na
stępnie oprowadzał gościnny gospo
darz po gumnie, spichrzach, warszta
tach, a wreszcie długim szeregiem e- 
kwiipaży ruszono w pole, by podziwiać 
istne tabuny bujających na swobodzie 
roczniaków. Wspaniały był obraz, gdy 
cała ta cwałująca falanga z rozwiane- 
mi grzywami, rozdętemi chrapami de
filowała w pełnym galopie przed za
chwyconymi widzami...

Po wycieczce w pole podejmowali 
gospodarstwo ze staropolską serdecz
nością miłych gości obiadem, podczas 
ktorego przemawiał hr. Mielżyński, o- 
raz p. sen. Pichl. W sympatycznym na
stroju szybko upływał przewidziany 
programem czas, z żalem też żegnano 
Iwno, dziękując za doznane przyjęcie.

¡usuwie najKorzystmejsze 
azarase wygrania poważnych sum.

wyPUSICionyc5 losów wygrywa 
40.000 a łączna kwota wygranych prze-

Mfsicza 12 nsySjonów złotych« 

Główna wygrana
2 ewentualną premją wynosi

pół mil 5 ona złoty cli.
Ogółem ilość i wysokość wygranych została 
w tej loterji znacznie powiększona bez pod-

niesienia ceny - losów. „p 2049 
Ciągnieniente Ł ŁI. dnia 14 października

Losy do nabycia u kolektorów po
40 zł. a;ą los ¡ufa 10 zł, za ćwiartkę.

Wiadomości potoczne 
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Złote gody. Dzisiaj w niedzielę ob
chodzą złote gody małżeńskie Jakób i Pe 
łagja z Kapalczyńsfcich Olejniczakowie, 
zamieszkali przy ul. Mylna 8. M-szę św. 
na intencję Jubilatów odprawi syn ks 
Olejniczak, w kaplicy SS. Elżbietanek na 
Jeżycach o godz. 10-ej. Czcigodnym Jubi
latom życzymy, aby doczekali godów d-ja- 
mentowych.

— ® Zebranie Komendy Chorągwi Po
znańskie) Zw. Harcerstwa Polskiego. W

a poniedziałek dnia 11 b. m. o godz. 7-ines 
’ wieczorem odbędzie się w lokalu Komen-

Komendant, który był oświadczył, że 
może „bić Moskala, gdzie chce, jak chc«
i kiedy chce“, był wówczas przez niego 
bity, gdzie nie chciał, jak nie chciał i kie
dy nie chciał i nie miał czasu na sprawy 
prywatne. Jednakże — towarzysz broni 
od samego początku wojny, „Strzelec“». 
Trzeba było czas znaleźć.

Znalazł się czas. Raport — o godz. 
2-iej w nocy. Dla ścisłości: Działo się to 
podczas bitwy nad Niemnem.

Raport odbył się w obecności jednego 
z najwyższych oficerów, który również ze 
sprawą młodego oficera był związany.

„Komendant“ oficera wysłucha? i 
uznał słuszność jego sprawy i jego żądań. 
Kazał wydać odpowiedni rozkaz.

Aż dotąd wszystko w porządku.
Ale naraz „komendant“ zwrócił się do 

generała, i w obecności młodego i znacznie 
rangą niższego oficera rzekł:

—■ A ja z tego wszystkiego widzę, że 
będę musiał dać moim młodym oficerom 
prawo, starym generałom strzelać we 
łby —

Generał podniósł śmiało głowę.
—- albo bić w mordę! — skończył „ko

mendant“.
Generałowi głowa opadła na piersi.
Czyżby „prawo bicia“ zostało udzie

lone?
Nie wiem.
Ale — generał Malczewski, poseł Jerzy 

Zdziechowski...
Za autentyczność mej opowieści ręcaę.

ęenoriMi

j dy Chorągwi w gmachu Kuratorium Okrę
gu Szkolnego uL Towarowa 23 II p. ze
branie _ Komendy Chorągwi Męskiej. Na 
zebranie winni przybyć wszyscy członko
wie i referenci Komendy Chorągwi.

(„Swed.“)
•— * Konkurs orkiestr wojskowych D.

O. K. VII. W niedzielę 10. 10 b. r. w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego odbędzie się 
doroczny konkurs orkiestr wojskowych o 
wędrowną nagrodę VII. Korpusu. W kon
kursie bi-orą udział orkiestry zwycięskie 
dywizyj O- K- VII., a to 57 p. p., 68 p. p., 
29 p. Strz. Kan i 7 d. a. k. Każda z or
kiestr odegra wobec jury po 3 utwory. W 
programie: Wagner, Moniuszko, Noskow
ski,. Nowowiejski, Grossmann, Haydn, Do- 
rożyński, Lewacki. Skład jury tworzą: 
pułk. Krupowicz (przewodniczący), prof. 
dr. Kamieński, prof. dr. Piotrowski, Z. La- 
toszewski, F. Chrzanowski, kipt. Sidero- 
wicz, deleg. M. S. Wojsk, por. Ciepielow
ski, rei. ośw. DDK. VII. i por. Alwin jako 
sekretarz. W zeszłym roku wędrowną na
grodę w postaci ozdobnej batuty zdobyła 
orkiestra 68 p. p. pod kier, kapelm. Sza
ta z Wrześni. Nagrodę wędrowna tego
rocznemu zwycięzcy wręczy dowódca kor
pusu. Szczegóły w programach. Bilety 
po 1 zł, 1,50, 2, 2,50 i 3 zł dh nabycia w 
księgarni Arcta, w dniu konkursu przy 
kasie od 6-ej wlecz.

T .* 25-letni Jubileusz polskiej iirmy.
w dniu a października r b. o godzinie 12 

/.alach fabrycznych firmy Domagal
ski i S-ka przy ul. św. Marcina 34 odbyła 
się uroczystość 25-tej rocznicy istnienia 
firmy. Uroczystość rozpoczęła się poświę
ceniem gmachu fabrycznego. Aktu tego 
dokonał ks, Fischbach, proboszcz z Ko
strzyna, który przed 25 laty przy założeniu 
firmy również ją poświęcał. Po przemó-
Sle?iu^a Kischbacha goście w liczbie 
okofo 100 osób zjwiedzili zabudowania fa- 
hi yczne. Z podziwem oglądano wzorowo 
urządzoną fabrykę parową, wytwarzają
cą oleje eteryczne, esencje aromatów owo
cowych, farby nie trujące i preparaty che
miczne, oraz zwiedzono hydrauliczną wy
li oczni ę soków. Po zwiedzeniu fabryki go
ście zgromadzili się przy śniadaniu w 
jednej z sal fabrycznych. Jako pierwszy 
zabrał głos w imieniu pracowników pro- 
knrent p. Malczewski, pracujący w firmie 

. , t Píeselo lat. Następnie przedstawi
ciel Izby Przemysłowo-handlowej p. rad
ca Rabmsiki złożył życzenia, przyczem 
wręczył jubilatowi p. Marjanowi Doma
ga isKiemu w uznaniu zasług dyplom ho
norowy Dyplom również otrzymał To- 

Chndziicki, który w charakterze ru- 
"AtAJka pd założenia firmy bez przerwy 

7 ^’ejszego w niej pracuje. Imie
niem Związku Pracodawców złożył życze-

<T»nd/v p- z^afeki- Z kolei życze
nia składali pp. Lewart-Skwarcz, Sikorski 

towarzystw Kupieckich, Zey- 
land_ jm. Towarzystwa Przemysłowego
Ed^to^Cie» Zl^ą.zku Fshrykantów, dyr’ 
Kdw^rd Pawłowski, dyr. Stiller im. to
warzystwa Młodych Przemysłowców, syu-

> Iaby Rzemieślniczej,
’• ks- ?uT>erior Michalak im. 

r vi ŁuPleckl«h Raczyński im. Ce- 
£k ^rníC?8?,0’ Marcini'ec senjor im.

Związku. Ogrodników i wielu innych Po 
«^Wjnych z całej

mtoitto w SZ6rtg toastów ® cześć 
jubilata, W końcu uchwalono wysłać te
legramy hołdownicze do Prezydenta 'Rze
czypospolitej i do ks. Prymasa Arcybi
skupa Hlonda (ek.)
- ~ * Naczelnik Głównej Kwatery Zwlaz- 
ku Harcerstwa Polskiego w Poznaniu. W
a«™ wazoraj.ęzym bawił w naszem mie- 
W»™ Telni£ ,Giów,lej Kwatery Związku ^Laicersłwa Polskiego dh. Sedlaczek.' m- 
w™°* I * *D Harcerstwa w Ministerstwie 

Psw- PuW- Dzień wczoraj
szy spędził dh. Sedlaczek na konferencjach 
2 P1.zsdstawicielami. Harcerstwa Wielko
polskiego, omawiając z nimi szereg spraw 
organizacyjnych. W dniu dzisiejszynf we-
Ł Udziai reprezen
tant Związku Harcerstwa Polskiego w 
uroczym ingresie ks. Arcybiskupa 
Hlonda w Gnieźnie. Harcerstwo Wielko
polskie reprezentować będzie w tej urv- 
^^C1«°Sen^ Chora-Kwi pśznań-

3 £h- Poniedzia-iek spędzi dh. Sedlaczek w Poznaniu w 
którym to dniu przewidziany jest szereg 
Konferencyj, poczem wieczorem opuści Po
znań, udając się a powrotem do War
szawy. (.„Swed.“)

— • Poborowym wolno się żenić. Obo
wiązująca dotyczczas ustawa o powszecn- 
nym obowiązku służby wojskowej zabra- 
n.a osobom w wieku poborowym, bib po
pisowym wstępować w związki małżeń
skie bez specjalnego zezwolenia władz. 
Opracowując nowelę do ustawy o po- 
wszechnem obowiązku służby wojskowej, 
planuje się przepis ten skreślić, co pozwa
lałoby na przyszłość zawierać poborowym 
arwiązki małżeńskie bez żadnych prze
szkód. Ministerstwo ? Spraw Wojskowych 
pragnąc usunąć poborowym, lub popiso
wym trudności w zawieraniu małżeństw 
do czasu wydania znowelizowanej ustawy 
zezwala obecnie na to, o ile zwrócą się do’ 
władz administracyjnych I. instancji z 
odpowiedniem podaniem. Władze zba 
dawszy warunki zawodowe, materjalne i 
moralne petenta, przedłożą władzom woi- 
skowym przychylny wniosek, który zara
zem decyduje o zezwoleniu na zawarcie 
małżeństwa poborowym względnie popisowym. (a) H F

— ‘ I-sza Pomorska Wystawa Drobin.«łbędzie^ę w Tornniu 
(Park Miktorja) w czasie od 11—13 gru- 
dnis b. r. O warunki wystawowe jak i J
ffiesktoarsiij» d<s s^asBaaaa eksprasashów aa

Sir. S.

wyatawę należy się zwracać do Wydziału 
Hodowlanego Pomorskiej Izby Rolniczej 
w Toruniu. Termin zgłoszeń upływa b 
dniem 15 listopada br.

— Towarzystwo Sportowo-Wycieczko 
we „Elita". W każdą środę, od dnia 13 
bm. począwszy, odbywać się będą od go
dziny 8 do 11 wieczorki taneczne na sali p. 
Jarockiego. przy ul. Masztalarskiej..

2 W8ELKOPOLSKI
— ‘ Koźmin. (Kradzież e.) W tych 

dniach skradziono tutejszemu rzeźnikowi 
kilka kur i 25 kg. zboża. Policja wykryła 
sprawcę w osobie dezertera J., którego od
stawiono do więzienia wojskowego w 
Lesznie. — Rolnikowi K. z Staniewa skra
dziono rower, pozostawiony na ulicy, 
wartości 150 złotych.

— (W y p a d e k z końmi.) Nieszczę
śliwemu wypadkowi uległ w tych dniach 
rolnik Bilski z Wielkich Pogonzałek pow. 
tut. Kiedy B. stał na wozie, nagle konie 
się spłoszyły, B. spadł z woza, zaplątał się 
między uprząż i konie powlokły go. Nie
szczęśliwego w ciężkim stanie umieszczo
no w szpitalu.

— (Z jarmarku.) W czwartek ubie
gły odbył się tu jarmark ogólny. Na 
dzień przed jarmarkiem napadła banda 
wyrostków na kupców i dotkliwie ich po
biła. Jarmark był bardzo ożywiony. Ry
nek nie mógł wszystkich kupców pomie
ścić. Ale i kupujących nie brakło. Część 
miejsc zajęli kupcy mdejiscowii, obawiając 
się konkurencji. Spęd bydła był bardzo 
wielki. Za krowy płacono od 200—600 zł, 
a za konie od 100—500 zł. Policja zano
towała cały szereg kradzieży, przeważnie 
kieszonkowych. Większość sprawców 
ujęto.

— (Pod adresem poczty.) Przy 
okienkach na tutejszej' poczcie niema o- 
znaczonych czynności, jakie poszczególne 
okienka załatwiają. Należałoby to uczy-, 
nić, aby zaoszczędzić publiczności czas na 
niepotrzebne informacje. Również nale
żałoby oznaczyć godziny urzędowania.

— 4 Ostrów. (W y k ł a d y.) Staraniem 
miejsc,owej Ligi Katolickiej odbywać się 
będą w miesiącach ziroówych wykłady 
apologetyczne. Pierwszy wykład w dniu 
21 hm. wygłosi ks. dziekan Rulewski ną 
temat: „Moralność bez Boga“. Początek 
o godz. 8 wieczorem w Domu Kat. (m.)

— ‘ Łęg, pow. Śrem. (Poświęceni® 
sztandaru.) Dnia 19 września obcho
dziło Tow. Powstańców i Wojaków w Łę
gu uroczystość poświęcenia sztandaru. W 
uroczystości tej uczestniczyły wszystkie 
stowarzyszenia miejscowe, a niektóre 
także z okolicy. O godz. pół do 11 zebra
ły się towarzystwa przed dworcem, skąd 
z orkiestrą na czele ruszyły do kościoła, 
gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez ks. wik. Labenża, Po
święcenia sztandaru dokonał ks. prób. 
Bukowski. Mowę wygłosił prezes okrę
gowy p. Prądzyński. Wieczorem w świe
tlicy p. Nowaka odbyło się przedstawie
nie amatorskie, na którem odegrano ko- 
medję Fredry „Damy i huzary“. (at.)

— ‘. Mamlicz, pow. Szubin. (Budowa 
sali.) Jedną z bolączek naszej wsi był 
dotąd brak świetlicy. Obecnie podjął się 
ją zbudować p. Popdołka. (at.)

Z POMORZA
— * Czersk. (Anglicy czy Żydzi 

z Łodzi? W ostatnim czasie nawiedza 
nasze miasto coraz więcej domokrążców 
z materiałami na ubrania. Osobnicy ci 
podają się za Anglików i oferują rzekomo 
angielski towar. Posługują się przytem 
wątpliwego rodzaju językiem, który ma 
uchodzić za. angielski. Przy bliższem jed
nak zapoznaniu się z nimi łatwo poznać 
można w „Anglikach“ zwykłych łódzkich 
żydków, ich „angielski“ towar przed-! 
stawia się jako zwykła żydowska tande
ta i to w stosunku do swej jakości dość 
droga Na . podobnych ptaszkach i ich 
„trykach“ ludność się jednak łatwo po-, 
znaje i mało jest naiwnych, którzy się 
dają nabierać, (mk.)

Własne filje w Poznania
1. Stary Rynek 4, obok gł. odwachu,
2. Plac Bernardyński 5, w składzie 

kolonialnym Żurkiewicza.
S. Chwaliszewo 20/21,
4. śródka, Ostrówek 15,
5. Główna Kubicki, ui. Główna 114, 
b. lama Garbarska przy moście ko-

lejowym (kiosk inwalidzki),
7. Sołacz, Al. Małopolska 8,
8. Jeżyce, Rynek 1,
9 Łazarz, Schubert, ul. Matejki 39,

11 Łazarz, Gołka, ul. Głogowska 75,
10 skład pap., Głogowska 55,
14/. Wilda, Golus, Wierzbięcice 46, przy

rynku Wildeckim.

Orzeczenie aankowe. Ścisłe badania wykasały, źe 

bibułki i gilzy do papierosów 
„ALTESSE“ i „MOKKA“
z fabryki ALTESSE-WISŁA S. A. w Krakowie 
dorównują smaki.m i jakości, najlepsrym francuskim.
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Pamiętniki ostatniego prezydenta Dumy
W Berlinie ukazały się na pólkach 

Księgarskich ciekawe p. t. „Pamiętniki 
Rodzianki“, który był ostatnim prezy
dentem Dumy, zanim państwo rosyj
skie pogrążyło się w odmęcie krwawe
go przewrotu. Wspomnienia tego mę
ża stanu rzucają ponure światło na 
stosunki carskiego dworu, gdzie na 
Każdym niemal kroku spotykano się 
ze zdradą i wpływami niemieckiemi.

Jak, się okazuje z zapisków Ro- 
dzianki, nietylko W. Ks. Michał Alek
sandrowicz, ale i inni członkowie ro
dźmy cesarskiej od pierwszej chwili 
wojny zdawali sobie jasno sprawę z 
groźnego położenia państwa i „niejas- 

rz^du. która, jak się wy
raził W. Ks. Mikołaj, musiala naród 
rosyjski doprowadzić nieubłaganie do 
upadku. Rodzianko przytacza cały 
szereg politycznych momentów i czy
nionych, przez się zabiegów dla odsu
nięcia straszliwej zmory, jaka zawisła 
nad, państwem. Tymczasem niebez- 
czenstwo zbliżało się w szybkiem tem
pie, . stając się coraz wyraźni ejszem, 
chociaż me chciano go widzieć i lud 
biernie w-yczekiwał wybicia ostatniej 
g dżiny, która tak fatalne przyniosła 
ula całego narodu następstwa.
. Autor pamiętników wspomina, że 
jako prez. Dumy, kilkakrotnie zwracał 
carowi uwagę na grozę sytuacji, w 
jakiej znalazło się państwa, przyczem 
uciekał się nawet do środków ostatecz
nych, do publicznego ignorowania 
dworaków którzy, porozumiewając 
się z wrogiem, zaprzepaszczyli sprawy 
narodowe. Do takich zaliczano wów
czas ministra Protopowa, któremu Ro
dzianko odmówił raz w obecności dwo
ru podania ręki i odwrócił się do nie
go — plecami. Ponieważ Protopow 
nie zareagował bynajmniej na publicz
nie wyrządzoną zniewagę, przeto pre
zydent Dumy, usprawiedliwiając się 
przed carem za zajście, oświadczył, że 
w przyszłości zniewolony będzie obić 
natręta kijem. Usłyszawszy to, car 
uśmiał się serdecznie, a przebieg całej 
sprawy. znalazł się na łamach prasy, 
Która me szczędziła Protopowowi przy
krych docinków.

Po niemiłem tern zajścju przystąpił 
Kodzianko do złożenia carowi sprawo
zdania z krytycznego położenia pań
stwa, którego los zawisł na włosku. 
Prezydent oświadczył, że należy się 
przygotować na najgorsze następstwa, 
jakie mogą wyniknąć wskutek wręcz 
szkodliwej polityki rządowej. Niema 
obecnie żadnych partyj —- mówił Ro
dzianko .— „jest tylko Rosja“, doma
gająca się usilnie zmiany rządu i od
powiedzialnego za czyny Prezydenta, 
Któremu naród mógłby z zaufaniem 
poruczyć ster nawy państwa. Nadto 
starał się przekonać cara, że nie może 
być mowy, o zwycięstwie, zanim nie 
uporządkuje się wewnętrznych sto
sunków w kraju, gdzie panuje tylko 
chaos, grożący każdej chwili ruiną.

»0 siedmiu duszach kobiety“
Pod takim tytułem napisał 

nową książkę Stanisław Wasy- 
lewski, ulubiony autor „Roman
su Prababki“, „U Księżnej Pani“
i t. d. Jest to zbiór doskonale po- 
intowanyoh feljetonów, który po
jawi się wkrótce w handlu księ
garskim. Dla zaznajomienia z 
nią podajemy poniżej dzięki u- 
przejmości nakładcy (Wydaw
nictwo Polskie w Poznaniu) kil
ka, wyjątków z tprzedmowy Wa- 
sytewskiego, które niewątpliwie 
czytelników naszych zaintere
sują:

Staje mi czasem przed oczyma ta 
prosta, odwieczna, a jednak niepraw
dopodobna prawda:

Oto człowiek, który „ziemię prze
mierzył i głębokie morze“, człowiek 
wiedzący „jako wstają i zachodzą zo
rze“, człowiek, który wynalazł radio
fonię, samoloty bez silnika i znako
mite konserwy ananasów©, kuchnie 
gazowe, skarpetki jedwabne, sowiety, 
narty, podatek majątkowy, maszynę 
do szycia i dancingi, ten oto człowiek, 
król świata, wobec problemu kobiety 
staje zawsze taki sam mądry, jak był 
za czasów jaskiniowych, kiedy stara 
włochata wiedźma, okryta skórą, icht- 
josaura, pozamiatała nagle gałęzią ja
skinię i urządziła pierwszy na świę
cie „żur-fix.“

Tyle tysięcy lat i nie dał rady! Tyle 
tysięcy lat, a one ciągle swoje! Wo
dzą za nos świat, historję i nas! Me
dycyna dzisiejsza umie wstawić czło
wiekowi sztuczny żołądek i namiastkę 
serca, w Szwajcarji nauczono się wy
rabiać ementalera bez dziurek i skó

Brak narodowego i silnego rządu oraz 
jakiegokolwiek systematycznego po
stępowania i łączności między frontem 
a etapami mógł rokować tylko hanie
bną klęskę. , Dalej objaśniał carowi 
Rodzianko, że ostatnia zmiana gabi
netu spotkała się z niebywałą krytyką 
ze strony całego społeczeństwa, zdzi
wionego wydaleniem z rządu bez żad
nego powodu najwybitniejszych mę
żów stanu, wiernych dworowi i pań
stwu, znanych z gorącego uczucia pa
triotycznego i cieszących się powszech- 
nem zaufaniem. Do tych zaliczyć na
leżało przedewszystkiem Poliwanowa, 
Sazanowa, Ignatjewa, Samarina’ 
Szczerbatowa. i wielu innych, których 
miejsca zajęli później ludzie niegodni 
zaufania i niezdolni do pracy. Stało 
się to z wielką szkodą dla Rosji a ko
rzyścią dla wroga i.dlatego nie można 
się zbytnio dziwić, że na tyłach armji 
rozpanoszyło się otwarcie szpiegostwo. 
Prezydent Dumy zapytał wreszcie ca
ra, czy wie o tern, że z jego otoczenia 
usunięto wszystkich prawych urzędni
ków a pozostali nieliczni widząc to, 
sami usuwają się dobrowolnie. W to
ku rozmowy Rodzianko zdobył się ua 
odwagę zakomunikowania carowi, że 
carowa, którą naród uważa za przyja
ciółkę, Niemców, wydaje ministrom 
zlecenia, godzące w najżywotniejsze 
interesy państwa i z tej przyczyny 
wzrasta do niej nienawiść ogółu.

Usłyszawszy to car, domagał się, 
aby Rodzianko przedłożył mu dowody, 
na co odparł prezydent Dumy, że trud
no będzie je przedstawić, jednakowoż 
postępowania rządu naród nie może 
sobie inaczej tłumaczyć, jak tylko 
zdradą stanu. To też chociażby dla 
ratowania dynastji należałoby usunąć 
na jakiś czas cesarzową od spraw pań
stwa, tom bardziej, że wszystkie sfery 
społeczeństwa z trwogą zwracają się 
do cara o pomoc, aby przelana krew i 
liczne cierpienia nie poszły na marne. 
Rodzianko ostrzegał też cara przed 
obejmowaniem naczelnego dowództwa 
i intrygami dworskiemi, oświadczając, 
że naród rosyjski musi obecnie wybie
rać między nim a ojczyzną, które to 
pojęcia były dotychczas nierozerwalne. 
Nadszedł bowiem czas, że naród musi 
sam postanowić o swoim losie. Słowa 
te wywołały olbrzymie wrażenie na 
carze, który chwyciwszy się za głowę 
obiema rękami, wyszeptał z bólem:' 
„Przez 22 łat starałem się wyłącznie 
tylko. o dobro dla ludu i czyż jest to 
możliwe, abym przez ten czas kroczył 
po błędnej drodze?“ Powstała przy
kra chwila milczenia.

— Tak Najjaśniejszy Panie — od
parł Rodzianko — przez 22 łat kro
czyłeś po błędnej drodze.

Mimo takiej repliki ze strony pre
zydenta Dumy, która wywarła na ca
rze silne wrażenie, pożegnał się on na
der serdecznie z Rodziankowem, nie 
czując do niego urazy.

rek, w ślicznych kolistych pudełkach, 
iwogóle ludzkość umiała sobie cudow
nie urządzić życie. Nauka doskonale 
radzi człowiekowi, jak ma żyć z tem 
wszystkiem. z tem sztucznem sercem, 
żołądkiem, z tym ementalerem, więc 
czemuż u djabła nie potrafi go nauczyć, 
jak sobie dawać radę z kobietą?... Dia
belnie głupia, upokarzająca zagadka.

Dusza kobiety pozostaje ciągle 
czemś tak nieznanem, jak Azja środ
kowa nieznaną jest profesorowi Ossen- 
dowskiemu, jak tabliczka mnożenia 
nieznaną jest pewnemu społeczeństwu.

Przysłowie włoski© powiada, że je
dna i ta sama kobieta ma w sobie sie
dem dusz i jeszcze jakąś ósmą du
szyczkę w dodatku. Le donnę g‘ha seti 
anime e un arnimin.

Nie wiem, czy akuratnie tyle, ale 
ci Włosi, to jak widać, mądrzy ludzie. 
Myślałem długo nad prawdziwością 
tego przysłowia. I wymyśliłem, że z 
owej siedmiorakiej rozmaitości duszy 
kobiecej płynie chyba zmienna rozmai
tość w humorze mężczyzny.

Poznawszy pierwszą duszę w ko
biecie. miody człowiek raduje się. do
wiedziawszy się o istnieniu jeszcze je
dnej. drugiej duszy w tej samej kobie
cie, zadziwia się, trzecia zaczyna go 
niepokoić, przy piątej macha znie
cierpliwiony ręką, wołając: a niechże 
cię wszyscy djabli, odkrywszy szóstą 
siwieje, po znalezieniu siódmej wiozą 
go szybko do Tworek albo na Kulpar- 
ków, zależnie od przynależności dziel
nicowej.

A cóż w takim razie się stanie z
ową ósmą, ową „duszyczką“ włoskie

go przysłowia, tajemniczą, jak obraz
^asłonięty w Sais?

Kiedyż zdoła młody człowiek do
trzeć do jej poznania, skoro w „mię
dzyczasie“ zwarjował. I co go jeszcze 
spotkać może z chwilą, kiedy ją ogar
ze i zrozumie? Strach pisać o tej skó
rze, jak mówi Klonowicz. Niewiado
mo co go spotkać może, bo nie siysza- 
ńo dotąd o takim śmiałku, któryby do
tarł do wrót ósmej tajemnicy i otwo
rzył je na ściężaj.

Eheu! Ileż ucierpieli najwspanialsi 
ludzie na świecie pod obuchem kobie
cej niekonsekwencji! Przez wieki, 
przez wieki!

Proh pudor! Jakąż błahą piłką w 
drapieżnych szponach kobiecego ka
prysu byli cudowni arcymistrzo, boscy 
mocarze ducha! A ta Troja, a ten 
nos Kleopatry, a ten koroneczki pani 
Pompadour. I Chopin i Słowacki i Klei- 
ner (tom Ill-ci). Człowieku, biedny 
człowieku, jakież to wszystko bolesne, 
jakie zawstydzające dla całej iłiwojej 
kultury.

„Jej piękność jako fala, jej oczy 
ruchliwe, jako rybki pluskające, jej 
warkocze jako węże wodne, ona cała 
Zaś jest jako potok, w którym toną 
mędrcy.“ Tak prawi o niewieście in
dyjski filozof. Mnie wydaje się ina
czej. Kobieta jest jak rzeka. Uregulo
wana, obwałowana, wzbogaca cywili
zację, służy ludzkości, pędzi młyny i 
turbiny, szumi cicho, nosząc na ślicz
nie falujących ramionach jachty, mo
torowe łodzie lub spróchniałe kutery 
ze staremi żaglami. Nieuregulowana 
łruczy i przewalsię, rwie i gryzie 
brzegi, sprowadzając nieszczęście po
wodzi. Nie byłoby tego wszystkiego, 
gdyby problem kobiecy był uregulo
wany, gdyby istniała rozsądna, profi- 
ląktywna nauka, zwana — dajmy na 
to — kobietologją.

Nauka ścisła, zajmująca się ku wy
godzie ludzkości dokładnem oblicza
niem tego wszystkiego, co jest w ko
biecie nieobliczalne, przewidująca rze
czy nieprzewidziane, odmierzająca 
niewymierne, w duszyczce niewieściej, 
w* 1 * JCJ logice i arytmetyce, słowem nau- 
Ka, ktoraby odkryła bakcyl kobiecego 
kaprysu i ujęła w jakieś prawa i de
finicje to wszystko, co jest w kobiecie 
nielogiczne, co grozi naszemu spoko
jowi rano i wieczór, co nasitaje na po
godę i równowagę duchową nas 
wszystkich, bez względu na to czy je
steśmy genjuszami, czy matołami, czy 
zwykłymi sobie ludźmi. I — bez czego 
istnieć nie możemy. Ileżby np. dał za 
to pan dyrektor, gdyby miał w piwni
cy u siebie, w sekrecie, za ciężkie pie
niądze kupiony seizmograf, ostrzega
jący go niezawodnie, kiedy muchy 
wlezą w nosek pani dyrektorowej.

Powinny istnieć jakieś specjalne 
termo-czy kobieto-metry, jakieś tabli
ce procentowe i kalkulacje asekura
cyjne, czy co u licha. Bo pocóż ma po 
raz drugi cierpieć na świecie Dante 
i Chopin i Fragonard? Śliczna pani, 
ujęta w jakieś stałe i dostępne każde 
mu śmiertelnikowi normy, mogłaby 
się stać najrozkoszniejszym darem 
niebios i miłą ozdobą tego padołu 
płaczu.

. Ale z tego ani śladu. Kobietologją 
nie istnieje wcale. Niema ustalonych 
metod badania, ani chętnych adeptów, 
laki zaczyna ją z zapałem studiować, 
gdy się zakocha, a kończy szybko i 
trzaska drzwiami, gdy się ożeni. I dla
tego co człowiek dzięki tej twojej, mo
jej, naszej i waszej królowej ciągle je
szcze nie jest — królem stworzenia. 
Ze wszech stron czyhają nań niespo
dzianki.

Należy wierzyć mocno, że wiedza 
rodzKa posiądzie kiedyś tajemnicę du
szy Kobiecej tak. jak posiądzie tajem
nicę Marsa. Nie sądzę jednak, żeby ta 
zdobycz miała się konieczni© przyczy
nić do uszczęśliwienia ludzkości. Oso
biście wolę rzekę dziko huczącą, cho
ciaż czyni szkody 1 wylewy, niźli taką 
grzeczną, wybetonowaną. „Jeden u- 
smiech kobiety przenoszę nad wszyst
kie sztuki piękne“ powiedział Maupas- 
sant. I ja także.

Lecz przecież dobrze by było, gdyby 
istniała już dzisiaj kobietologją — 
Właśnie dzisiaj! Wytłumaczyłaby 
nam bowiem, co to się teraz stało i mo
że przepisała lekarstwa. W duszy ko
biecej zaszły obecnie doniosłe zmiany.

Wiadomo, że kobieta korzysta zaw
sze z zamięszania. Nietylko w małżeń
stwie. także wogóle w historji. Korzy
sta z każdego przewrotu dziejowego, 
aby umocnić swe stanowisko, rozsze
rzyć stan posiadania, by „cicho na pa
luszkach“ realizować swój©, ukryte, 
władcze cele. Tak było po upadku pań
stwa zachodnio-rzymskiego. i po re
wolucji francuskiej i po wojnach na
poleońskich, Zawsze wtedy rola ko
biety zwiększała się i rozszerzały się

jej ambicje. Stawała dęba poprostu!
Kobieta lubi sytuacje nadzwyczaj

ne, płynne i nieustalone. Wtedy buja 
jak ptaszek, śmiga jak rybka i żeruje 
z rozkoszą. Wśród form stałych, w 
więzach rutyny życia zanika, chowa 
się i niby to więdnie. Więc wszystko, 
co w kobiecie więdło przez całych sto 
lat 19-tego wieku, to teraz na gwałt 
kwitnie. Na gwałt.

Jakieś w niej zaszły ważne zmiany. 
Jakie? Nie wiem, bo nie jestem kobie
tą- Ale i ona sama nie wie, bo nie by
ła nigdy w skórze niewiasty przedwo
jennej.

Spróbujmy zobaczyć w każdym 
razie.

Szczegóły o katastrofie 
w dolinie Rodanu

Ofiarą chyba jedynej w swym ro
dzaju katastrofy padła temi dniami 
urocza dolina Rodanu: wielka linia 
kolejowa symplońska została prze
rwana pomiędzy Evionnaz a Saint- 
Maurice. Między Saint-Maurioe a 
miejscowością Lavey. słynną z gorą
cych leczniczych źródeł, łożysko Roda
nu przesunęło sie o trzydzieści metrów! 
we wschodnim kierunku.

Rozszalały żywioł błotnisty, zniósł 
liczne mosty i wiadukty mimo, że 
mocno były utwierdzone na betono
wych fundamentach. Gęsty namuł 
rzeczny, zasilony przez zbiorniki wo
dne z góry Dents du Midi, pędzi bez 
przerwy w dolinę, tocząc przed sobą 
głazy o pojemności 100 m3 i znosi z 
powierzchni ziemi wielkie przestrze
nie leśne, a żyzne łąki i pastwiska za
mienia w jeziora szlamu. Taki jest 
obraz zniszczenia, przedstawiający ży
zna dolinę Rodanu.

Już przed tygodniem po raz pier
wszy gwałtowne fale błota zstąpiły w 
dolinę, szerząc niebywałe spustosze
nia, ale po 48 godzinach otucha wstą
piła w serca przerażonej ludnoścŁ 
gdyż sadzono, że ten wybryk natury 
szybko przeminie. Niestety stało się 
inaczej, klęska, wzmaga sie: szlam 
niepowstrzymanie prze w dolinę i nie« 
wiadomo, kiedy katastrofa dobiegnia 
kresu.

Zakład kąpielowy w Lavey. który 
oparł się pierwszemu atakowi błot, za- 
badł się ostatnio. Rodan zalał prome
nadę kąpielową oraz domy kuracyjne^.

Ludność nadbrzeżna uczestniczy w 
dziele ratowania: kopie się kanałSr 1 
rowy dla zawrócenia wód w dawn® 
łożysko rzeki. Zabezpiecza wartościo
we sprzęty, ale naraża się jednocześnie 
na śmierć w ryczących falach Rodanu, 
którego prąd dochodzi do szalonej 
szybkości i każdej chwili zmyć może 
z powierzchni ziemi ratujących. „Jest 
noc —- pisze pewien świadek katastro
fy, Reflektory fortów Savatan i Dailly 
rzucają snopy światła i oświecaia fan
tastyczny korowód nieszczęsnych mie
szkańców. ewakuujących zagrożoną 
miejscowość, a wody rozszalałego Ro
danu buczą coraz groźniej Sz.

Z Tow. polsko-włoskiego
Uwzględniając życzenie pozn. Tow 

polsko - włoskiego przesłało obecnie’ 
Iow. „Dante“ z Rzymu przez ambasad© 
włoską w Warszawie następujące dzie
ła, które oddałam bibljotece towarzy- 
aYuJc1' Sef-V' Mielźyńskiego): Alfierf: 
Autobiografia, Tragedie scelte, Cellini 
„fa Vita . Ariosto „Orlando furioso“ 
Boccaccio „Ii Dęcamerone“. Foscolo 
»Poesie“ S. Francesco d‘ Assisi „I Fio- 
r * „Comedie“. Carducci

„Giambied . Epodi — da „Bozetti e
Scberme — A. Manzoni — Ca ira _
Canzone di Legnano. Ojetti — Cose vi- 
ste. D Annuzio. — Prose scelte — 
Pascoli LimpidoRivo - II Poesie De San
ctis — Storia della letteratura italiana 
— Fogazzaro — Malombra — Daniele 
Cortis — Giazosa — Novelle — Uną
partita a scacchi. D'Annunzio_U Fu-
oco — Terra vergine. Pirandlleo — II 
Beretto a Sonagli. II giuoco delle par
ti— Ma non e una cosa seria.

Razem tomów 36. Za dzieła te skła
dam w imieniu towarzystwa serdeczne 
podziękowanie, Pozatem od I. 10 abo- 
nuje się gazetę rzymską „LTmpero“.

Marja Wicherklewiczowa.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY

POSPOLITEJ.
Przy grach, zabawach, obradach, uro
czystościach rodzinnych — wesołych 
czy smutnych, przy zapisach, darowi

znach i legatach — pamiętajcie 
o T. C. L.
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M1Ä& KU1TUBT 1 SZTUKI
Praca nad historją regjonalną

_ W badaniach regjonalistycznych w 
dzielnicy wielkopolskie, zauważyć sie 
dala dodatnie objawy. Wytwarzała 
sie coraz pomyślniejsze warunki, zwła
szcza, dla historii. Uniwersytet Po
znański z katedrami historii i semina
riami, dzięki umiejętnemu kierowni
ctwu profesorów kształci coraz wiecej 
uczniów, pracujących nad historia lo
kalna. opracowujących życiorysy wy
bitnych i zasłużonych działaczy, bada
jących momenty z historii politycznej, 
gospodarczej, urządzenia prawne itp. 
Utworzona w r. 1920 Komisja histo
ryczna w Towarzystwie Przyjaciół Na
uk.wydała obok innych kiikia- prac, po
świeconych Wielkopolsce. jak Gumow
skiego o biskupstwie kruszwickiem w 
XI w.. Groteckiego o przywileju men
niczym biskupstwa poznańskiego. Bir- 
kenmaierowei o młodości J. D. Janoc- 
kiego. sławnego bibliografa w XVIII 
w... Rosenberga o rozwoju folwarku 
pańszczyźnianego w dobrach katedry 
gnieźnieńskiej w XVI w., wydała księ
gi radzieckie poznańskie z Xv w. Za
łożone w r. 1922 Towarzystwo miłoś
ników historii w Poznaniu w swym 
organie „Rocznikach historycznvch“ 
publikuje historie Wielkopolski, 
prace Liauierskiego o ziemi nakielskiei 
w XV w. i Eksteina o mieście Poniecu 
w XVI w. „Strażnica Zachodnia“ i 
„Polska Zachodnia“ wydawane przez 
Związek obrony kresów zachodnich 
pomieściły kilka cennych rozpraw z 
historii politycznej, średniowiecznej i 
nowożytnej Krotoskiego. Skiałkowskie- 
go. Tymienieckiego. Tyca. Wojtkow- 
skiego. Essmana i i.

. Duża role odgrywa tu także „Kro
nika m, Poznania“ pod umiejętna re
dakcja dyr. Zaleskiego od r. 1923. sku
piająca licznych współpracowników 
jak Chybiński. X. Gładysz. X. Hoza- 
kowski, Kaletka. X. biskup Łukom- 
ski. Woitkowski. Białkowski. Gumow
ski, Paizderski, Ruciński. Bederski. 
Bross. X, Rankowski, Świeżawska, 
Śląski. Tyc, a przedewszystkiem sam 
red. Zaleski. Wieksze lub mniejsze 
prace ich wyświetliły niejeden szcze
gół- historii stolicy wielkopolskiej od 
najdawniejszych czasów aż do XIX w. 
Pod względem politycznym, prawnym, 
gospodarczym i kulturalnym. Pod
nieść wreszcie należy zasługi Instytu
tu zachodnio - słowiańskiego, który w 
„Slavia oecidentalis“ pod redakcja 
prof. Rudnickiego publikował prace z 
naszego zakresu prof. Tymienieckiego, 
a zwłaszcza X. Kozierowskiego o pier- 
wotnem osiedleniu pojezierza Gopła, 
ziemi gnieźnieńskiej i dorzecza Warty.

Niejeden moment z przeszłości 
wielkopolskiej wreszcie znaleźć można 
opracowany w ostatnich czasach rów
nież w „Kwartalniku historycznym“ i 
„Roczniku heraldycznym“ prof. Sem
kowicza. żeby tylko wymienić prof. 
Białkowskiego prace o rodzie Czam- 
borów-Rogalów tudzież w „Archiwum 
historii medycyny“ pod redakcja prof. 
Wrzoska. Wśród dzienników wielkie 
zasługi ma „Kurier Poznański“, przy
noszący prawie codziennie krótsze 
szkice i obrazki; z historii regionalnej 
X. Likowskiego. X. Kozierowskiego. 
Pajzderskiego. Wojciechowskiej. Po- 
horeckiego. Białkowskiego. Wicher- 
kiewiczowej. X. Dettłoffa. Grabow
skiego. Wojtkowskiego, Zaleskiego i i. 
Pewne znaczenie ma także i „Dziennik 
Poznański“, pomieszczający od czasu 
do czasu artykuły prof. Dembińskiego.
Truchima i Białkowskiego.

W ślady dawnego Żupańskiego sta
rają sie iść księgarnię Fiszera i Ma
jewskiego, tudzież Rzepeckiego, które 
wydały znaczniejszych nieraz rozmia
rów prace historyczne iak prof. Rut
kowskiego o reformie rolnej we 
wsiach m. Poznania z XVIII w.. X. Li
kowskiego o Cysterkach w Owińskach, 
Iwankiewicza o powstaniu 1848 itp. 
Wreszcie podnieść należy i ofiarność 
prywatna prof. Skałkowskiego, wydają
cego życiorysy zasłużonych mężów 
przeważnie wielkopólskich.

Nie można pominąć również dzia- 
łalności Niemców na tem polu, którzy 
w „Deutsche wissenschaftliche Zeit
schrift für Polen“ pomieszczają prze
ważnie rozprawy poświecone historii 
Wielkopolski z różnych dziedzin, pió
ra Wotschkeeo. Lauberta. Rnudsena i 
Warschauern.

Możnaby wiele jeszcze prac i auto
rów poruszyć, ni© chcąc sie jednak 
szeroko rozwodzić, poprzestać musze 
na wymienionych przykładach.

Obok powyższych czynników duże 
znaczenie posiada również Archiwum

Państwowe z bogatemi zbiorami akt 
i ksiąg od XII w„ biblioteki Uni
wersytecka. Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. Raczyńskich, wreszcie Muzeum 
Wielkopolskie, daja bowiem oparcie 
licznym badaczom. Świeżo otwarte 
Archiwum Archidiecezjalne da moż
ność badania historii kościelnej.

Kult dla przeszłości, z Poznania u- 
dziela sie i szerokim warstwom społe
czeństwa n,a prowincji. Świadczą o 
tem wymownie obchody jubileuszowe 
założenia miast (Rydzyna. Ryczywół), 
bractw strzeleckich, cechów rzemieśl
niczych itp. Dowodem tego nawraca
nia do tradycji przeszłości sa także 
liczne zgłoszenia sie magistratów do 
Archiwum Państwowego o wyjaśnie
nia co do wyglądu herbów miejskich 
w dawnych czasach i o szczegóły odno
szące sie do historii miast: coraz czę
ściej profesorzy szkół średnich zabie
rają sie do pisania historii szkół i 
miejscowości, duchowieństwo zaś do 
zbierania materiałów do historii klasz
torów. kościołów i parafii.

Objaw to bardzo pocieszający, przy
czynia sie bowiem do poszanowania 
tradycji narodowej, poczucia łączności 
i wspólności państwowej, wyrabia du
mę narodowa.

Jest jednak i odwrotna strona me
dalu w tej sprawie. Do pisania mono
grafii lokalnych zabierała sie często 
ludzie bez żadnego przygotowania. Za
chodzi to właśni© na prowincji. Nie 
wystarcza tu dobre chęci i przywiąza
nie do rodzinnej miejscowości. Nie po
może tu wcale stare przysłowie ,.ut 
desint vires, tarnen laudanda volun- 
tas“. I na te właśnie okoliczność 
chciałem zwrócić uwagę. biorac 
asumpt z okazji niedawno wydanej 
historii pewnego powiatowego miasta 
w Wielkopolsce. Autor tei lokalnej hi
storii, równocześnie zresztą bardzo 
dzielny burmistrz — zabrał sie nie do 
swojej rzeczy. Nie mając pojęcia o Ła
cinie lubuje sio w cytowaniu łaciń
skich ustępów ze starych dokumen
tów, skopiowanych prawdopodobnie z 
oryginałów przez podobnie jak on 
biegłego poprzednika. Stad, też powsta
ły prawdziwie humorystyczne dziwo
lągi. Powołując sie np. na dokument 
Zygmunta I. nadany rodzinnemu mia
stu. pomieszcza w tekście oryginalne 
brzmienie jego daty: „feria Fienenda 
prox pucht Pictum Hl. Trinitatis 1533“ 
zamiast „feria secunda proxima post 
festum sanctae Trinitatis 1533“ t. i. w 
poniedziałek najbliższy po święcie 
św. Trójcy. Pełno oczywiście błędów 
nie tylko w innych tekstach łaciń
skich. ale i polskich, przekręceń na
zwisk i ich tytułów urzędowych nie do 
poznania. Słowem pieniądze wyrzuco
ne nadaremnie, szczęściem nie pu
bliczne. bo autor wydał broszurę włas
nym nakładem.

Przed tego rodzaju publikacjami 
uważam za obowiązek przestrzec za
rządy miejskie. bv je ochronić przed 
kompromitacja. O napisanie historii 
lokalnej należy Sie zwracać do ludzi 
kompetentnych, przygotowanych do 
pracy naukowej. O ludzi takich moż
na postarać sie i na prowincji wśród 
nauczycielstwa szkół średnich czy du
chowieństwa. Towarzystwo miłośni
ków historii w Poznaniu, mające za 
zadanie badanie przeszłości ziem za
chodnich i szerzenie zamiłowania do 
historii, z chęcią może służyć rada w 
tym kierunku. Można zwracać sie tak
że o rade do Archiwum Państwowego, 
bez którego materiałów zresztą nie da 
sie pomyśleć i przeprowadzić żadna 
praca nad historia regionalna.

Żeby jednak towarzystwa i insty
tucje wymienione mogły spełniać z do
brym wynikiem swe zadania, do tego 
potrzeba większego niż dotychczas po
parcia moralnego i finansowego ze 
strony społeczeństwa na prowincji. 
Samorządy powiatowe i miejskie, oso
by prywatne, a zwłaszcza kupcy, oby
watele ziemscy i duchowieństwo, po
winny wpisywać sie na członków to
warzystw naukowych w Poznaniu, 
nieść im pomoc finansowa, ho tu nie- 
tylko o Poznań chodzi, ale zaintereso
wana powinna być i prowincja, wszyst
kie warstwy społeczne, dla kultury ich 
bowiem działają te towarzystwa.

Zarzady gmin miejskich i wiej
skich. cechy i bractwa, osoby prywat
ne posiadają nieraz stare akta i ręko
pisy. walaiace sie po strychach i za
kamarkach. Z biegiem czasu ulegają 
one pożarom, zniszczeniu i zatracie. 
Obowiązkiem ich jest przekazać to

wszystko w darze lub jako depozyty do 
Archiwum Państwowego, które ie 
tróskliwie przechowa, przekaże potom
ności i ułatwi zbadanie ich ludziom 
nauki. Gdy te warunki spełni społeŻYCIE KULTURALNE

LITERATURA
Komitet uczczenia pamięci Kaspro

wicza odbył w Zakopanem szereg po
siedzeń i rozpoczął akcie na szeroka 
skale we wszystkich dzielnicach Pol
ski. Już zakupiono pierwsza parcele, 
sasiadujaca z „Harenda“. gdzie ma 
być, jak wiadomo, urządzone schroni
sko dla literatów. Biblioteka Kaspro
wicza nie bedzie przeniesiona z „Ha- 
rendy“ do muzeum, lecz pozostanie na 
miejscu, a tylko dostawi sie do domku 
specjalna murowana przybudówkę. 
Klimatyka zakopiańska i gmina 
uchwaliły już subwencje w kwocie 
2.000 złotych, która bedzie wkrótce 
wpłacona. Komitet zwrócił sie do rzą
du o udzielenie subwencji na budowę 
kaplicy grobowej Kasprowicza. Pro
jekt kaplicy jest iuż gotów, stworzył 
go Karol Stryjeński.

Akcja w Wielkopolsce zaczyna po
stępować szybko naprzód, dzięki ener
gii prof. Grabowskiego, reprezentanta 
Komitetu na Wielkopolsko. Z ramie
nia Komitetu pp. rektor Grochmalicki, 
dr. T. Grabowski i dyr. Roman Leitee- 
ber zwrócili sie do czynników rządo
wych. komunalnych i samorządowych 
o poparcie akcji fundacyjnej. Zarów
no p. wojewoda Bniński. jak prezy
dent Ratajski i starosta krajowy p. 
Regale przyrzekli wydatna pomoc. Do 
działania zaproszone też beda organy 
samorządowe na prowincji. Istnieje 
wszelka nadzieja, że Wielkopolska 
wolnie przyczyni sie do uczczenia swe
go wielkiego syna.

TEATR
«Wzrost wpływów aktora”. Naj

modniejszy dzisiaj temat: „upadek te
atru“ ma. jak wiadomo, te zalete. że 
pozwała pisać bez końca o przyczy
nach rzekomej choroby, jaka teatr 
współczesny owładnęła. Można wyna
leźć sto różnych zarazków — i każdy 
bedzie dobry na cierpliwym papierze. 
Czasem tylko diagnosta przeholuje i 
wówczas budzą sie wątpliwości, czy z 
temi chorobami teatru troche nie prze
sadzono? Krakowska „Gazeta Literac
ka“ jęła sie „wzrostu powagi i wpły
wów aktora“ w ostatnich dziesiątkach 
łat i w tem widzi ieden zarazek tea
tralnej choroby. Pisze o stanie teatru 
miedzy innemi1: „Publiczność zbied
niała. zgłupiała, zordynarniala — co 
do tego niema dwóch zda. Aktor 
zmienił sie również. Kto wie... może 
przyczyna tego był wzrost jego powagi 
i wpływów na przestrzeni ostatnich 
paru dziesiątek lat istnienia wielkiej 
sceny polskiej. Może ta zmiana sto
sunku publiczności do aktora, to prze
dzierzgniecie sie stopniowe z kome
dianta w półboga rozleniwiło aktora, 
każąc mu zapominać niekiedy o tym 
najwyższym imperatywie teatru: o 
żmudnej, twórczej pracy“. I tak dalej. 
Jakżeż sprawa wygląda w rzeczywi
stości? Dość przeczytać przyczynki do 
historii teatru polskiego np. Kotarbiń
skiego. aby dowiedzieć sie. że tak by
ło niegdyś, a dziś jest zupełnie inaczej. 
Jeszcze za Pawlikowskiego (Kraków i 
Lwów) chodzono do teatru dla aktora 
i często tylko dla aktora. Następna 
epoka był już „zespół“, aktor zbioro
wy. który nigdy półbogiem nie był. 
chociaż komediantem czasem bywał. 
A kto dzisiaj pamięta de visu czasy 
„Wisnowczyków“ i „Czakistów“. cza
sy homeryckich walk o to. czy ta ak
torka czy ta jest „większa“? Bywało, 
że Królikowski grywał „Trzydzieści 
lat życia szulera“ i ludzie la
tali do teatru jak po świeże 
bułki, ale dzisiaj dekoracje bra
wo częściej od aktorów, vide 
vide tapicerski© przewagi Drabi
ka w teatrach warszawskich. Cóż to 
za sensacja była, gdy o Otellu Juno
szy napisał ktoś fachowa analizę, taka, 
iaką dawniej wywoływała niemal każ
da wielka kreacja, a i mniejsze także. 
Jeszcze na prowincji przechowuje sie 
czasem kult aktora, objawiający sie 
od strony publiki chodzeniem na go
ścinne występy, od strony krytyki w o- 
mawianiu per longum et latum 
wszystkiego, co produkują aktorzy, tak 
iak gdyby nie było wiadomem. co z 
siebie wydobyć może, a czego nie po
trafi ten lub inny użyteczny pracow-

czeństwo. wtedy możemy dopiero in
tensywnie opracować historie regio
nalna. Wtedy praca nasza bedzie wy
dawała pożądane owoce.
Poznań. Dr. Kazimiera Kaczmarczyk.

nik. Poza tem nieporozumieniem i po
za normalna reklama we „wzmian
kach“. kultu aktora u nas niema — 
często niema nawet tego elementar
nego u dyrekcyj zrozumienia własne
go interesu, że dla pewnych aktorów 
gra sie umyślnie pewne sztuki: naj
lepszy dowód w tem. że wszystkie re
pertuary polskie ida za sobą gęsiego i 
sa identyczne, chociaż w każdym teo- 
trz© sa. inni aktorzy. Repertuar’ i in
scenizacja... aktor idzie na najdalszym 
planie, w czem zresztą zdrożnego jest 
tylko tyle, ile w każdej przesadzie.

Jeżeli teatry chorują, to „kult akto
ra“ chyba maj mnie j temu winien. W 
tych naszy teatrach, gdzie by mógł u- 
róść, jest go raczej za mało, niż za wie
le. czego nie zrównoważy przesada tam. 
gdzie do kultu niema racji. Jednem sło
wem. rozprawia sie często na wiatr, 
nie widząc faktów. Nieodżałowany 
j o v i a 1 i s teatrów warszawskich, 
Kazimierz Zalewski, zwykł był takie 
wiatrologiczne debaty kończyć oświad
czeniem: „Ma pan racje, wprost 
przeciwnie!“, (wn)

. SLAWISTYKA
Słowacki a literatura czeska. W

czasopiśmie „Listy filologicke“ (1926. 
nr. 2—3) J. Mensik drukuje interesu
jące studium o wpływie Słowackiego 
na K. H. Mache („Juliusz Słowacki a 
K. H. Macha). O tem, że Macha znał 
poezje Słowackiego, istnieje jego włas
ne świadectwo: wymienia je wśród 
swej lektury, cytuje wyjątki i motta. 
W organizacji twórczej autora „Bie
leckiego“ były pewne właściwości, 
które szczególnie silnie oddziaływały 
na Mache. wywierając wpływ zna
mienny i charakterystyczny. Słowac
ki działał nań przedewszystkiem swo
ja technika poetycka. barwnością 
metafor, bogactwem kolorystyki, oraz 
nastrojowa muzykalnością wiersza. 
Podobieństwo i zgodność niektórych, 
obrazów Machy i Słowackiego iest u- 
derzająca: znamienne iest, że pojawia« 
ja sie one dopiero w czasie, gdy Ma
cha zaczai rozczytywać sie w Słowac
kim. Pewne obrazy powtarzają sie 
przytem dosłownie lub ze zmianami, 
świadcząc o upodobaniach i predylek- 
cjach czeskiego pisarza. Autor wy
mienia cały szereg obrazów, metafor, 
personifikacyj. słów, zwrotów, przy
miotników ozdobnych, zwracając u- 
wage na uderzające, często podobień
stwa z technika poetycka Słowackie
go. Wiele miejsca poświecono słusz
nie epitetom barwnym Machy, w ze
stawieniu z paleta barw u Słowackie
go. Interesującą praca p. Mensika rzu
ca ciekawe światło na mało zbadana 
kwestje wpływów Słowackiego na po
etów czeskich. Z zaciekawieniem o-, 
czekujemy dalszego jej ciągu i ogól
nych wniosków, które autor wysnuje 
na podstawie zebranego przez sie ma
teriału. O jednem wszakże nie należy 
zapominać w pracach tego typu: o 
tem. że obok rzeczywistych wpływów 
istnieją nieświadome remimscencje i 
niezależne analogie, (s. w.)

POLONICA WŁOSKIE
Włoski dziennik o „Wieńcu“ w Ci

ekowi®. W „Giornale dTtalia“ z 18 
września opisuje obszernie uroczystość 
„wieńca“ w Cichowie Jej świadek na
oczny a nasz niedawny gość p. E. Da- 
miani. Zakątkiem raju wydaje mu się 
to pełne uroku ustronie. Z podziwem 
opisuje, sam dwór, ośrodek kultury i 
tradycji polskiej i szczegółowo przed
stawia egzotyczny dla Włocha obchód. 
Nie brak też osobnego ustępu o prze
mówieniu zacnego Gospodarza Ci
ekowa, w którem uczestnikom „wień
ca“ przedstawiał włoskich gości i o ich 
ojczyźnie im mówił. Nie dziwota, że 
Włosi zawędrowali do Cichowca, ale 
nie śniło się bodaj nigdy Cichowu, że 
kiedś będzie zaprzątało łamy rzym
skiego dziennika (P.)
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KSIĄŻKI NADESŁANE.
Dr. ^Szymon Taub: „Spostrzeżenia 

nad pogodą w szkołach powszechnych 
i średnich“ Wyd. Ossolińskich 
Warszawa 1926.
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Pomoc i samopomoc aka

demicka w Poznaniu
Działalność „Bratniej Pomocy18 i Po- 
znańskisgo Komitetu Wojewódzkiego

pomocy młodzieży akademickiej.
Z chwilą rozpoczęcia roku akade

mickiego aktualną, staje się znów spra
wa pomocy dia niezamożnej młodzieży 
akademickiej.

Na terenie poznańskim ważne to za
danie spełniają dwie instytucje, a mia
nowicie: organizacja samopomocowa 
studentów U. P. „Bratnia Pomoc“ 
oraz organizacja starszego społeczeń
stwa „Poznański Komitet Wojewódzki 
do spraw pomocy polskiej młodzieży 
akademickiej“.

Do zadań „Bratniej Pomocy“ należy 
w pierwszym rzędzie utrzymywanie 
taniej kuchni studenckiej, która mie
ści się w podziemiach Zamku. W ku
chni tej otrzymuje dziennie około 800 
członków „Bratniej Pomocy“ obiady i 
kolacje po cenie 75 groszy. Mimo, że 
cena ta jest niższa od kosztów włas
nych, jest ona za wysoka dla wielkiej 
części studentów tak, że „Bratnia Po
moc“ wydawać musi około 200 obia
dów ulgowych (po cenie 50 groszy) 
"względnie kredytowych. Deficyt ku
chni w ten sposób staje się dość znacz
nym ■— sama opłata za dzierżawę ubi- 
kacyj w Zamku wynosi miesięcznie 
8i0 zł — tak, że fundusze, wpływające 
z Uniwersytetu tytułem« zapomogi'w 
naturze, nie wystarczają na jego po
krycie. Apel „Bratniej Pomocy“ do zie
miaństwa z prośbą o zasilanie kuchni 
naturaljami nie został mimo zmniej- 
szonej możliwości świadczenia społe
czeństwa na rzecz instytucyj akade
mickich bez skutku — tak, że na okres 
zimowy byt kuchni jest zapewniony.

■■ W dalszym ciągu zajmuje się 
„Bratnia Pomoc“, wobec braku w na- 
szem środowisku uniwersyteckiej ka
sy chorych, opieką zdrowotną. Funk
cję tę pełni Sekcja Zdrowia przy 
„Bratniej Pomocy“ na zasadzie regula
minu, zatwierdzonego przez Senat U. P.

Świetlica i Klub Akademicki, w 
którym mieści się m. i. sala bilardo
wa i czytelnia, bogato zaopatrzona w 
pisma i tygodniki krajowe i zagra
niczne, pozwala kolegom na spędzanie 
chwil wolnych w miłej atmosferze to
warzyskiej.

Najbardziej palącą kwestją dla mło- 
. dzieży akademickiej naszego środowi

ska jest sprawa mieszkań studenckich. 
Dom przy św. Marcinie 40, który jako 
własność Skarbu Państwa oddany zo
stał do użytku „Bratniej Pomocy“, 
oraz „Ognisko Akademickie im. Heljo- 
dora Święcickiego“, oddane do dyspo
zycji przez zarząd Drukarni i Księgar
ni Św. Wojciecha, tylko w minimalnej 
mierze czynią zadość istotnym potrze
bom.

Tutaj przychodzi z pomocą mło
dzieży akademickiej Poznański Komi
tet Wojewódzki dla spraw pomocy 
młodzieży akademickiej, który wytknę! 
sobie wdzięczne zadanie wybu
dowania szeregu domów akademic
kich, mających na przyszłość zapewnić 
niezamożnemu studentowi tanie i hy- 
gjeniczne mieszkanie. Dzięki niestru
dzonej pracy i energji przewodniczą
cego Poznańskiego Komitetu Woje
wódzkiego, p. wojewody Bnińskiego, 
rozpoczęto w ubiegłym roku budowę 
dwóch domów. Pierwszy z nich, poło- 

, żony przy Wałach Leszczyńskiego, 
obliczony_ jest na 300 studentów i po
mieści również kuchnię akademicką 
oraz „świetlicę“. Jedna z najwięk
szych sal połączona będzie z kaplicą, 
w której odbywać się będą co niedzie
lę nabożeństwa dla profesorów i stu
dentów U. P. Obecnie ukończona jest 
w stanie surowym pierwsza cześć tego 
domu t. j. około 42 % całości, komitet 
Wojewódzki, a szczególnie jego komi
sja buwdolana pod przewodnictwem 
prof. Wrzoska, dokłada wszelkich sta
rań, by pierwszą część domu oddać 
do użytku już z rozpoczęciem drugie
go trymestru roku akad. 1926/27. Na
dzieje Komitetu Wojewódzkiego oraz 
kolegów, czekających z niecierpli
wością na wykończenie domu, zawio
dą, jeżeli zawiedzie społeczeństwo w 
swej dotychczas chlubnej ofiarności. 
Zarówno Komitet Wojewódzki jak i 
„Bratnia Pomoc“, liczą przedewszyst- 
kiem na duże wpływy z okazji „Ty
godnia Akademika“, który podobnie, 
jak lat zeszłych, odbędzie się na ob
szarze całej Rzeczypospolitej od 4 do

Redaktor odpowiedzialny Stefan Wyrzykowski.
14 listopada. Główną atrakcją Ty
godnia — jak o tern już poprzednio 
donosiliśmy będzie loterja fantową, 
w której za minimalną sumę 50 groszy 
będzie można wygrać fanty tak cenne, 
jak luksusowy samochód, motocykl, 
radjoaparat itp.

Drugi dom, rozpoczęty również w 
roku ubiegłym, o rozmiarach znacznie 
mniejszych, przeznaczony jest dla stu

dentów wydziału rolniczo-leśnego. Wy
kończony został w stanie surowym z 
funduszów Pznańskiego Komitetu Wo- 
wódzkiego, ukończenia zaś podjął się 
wydział rolniczo - leśny, licząc na wy
datną pomoc naszego ziemiaństwa. O- 
gólne kierownictwo budynków spoczy
wa w wytrawnych rękach p. radcy 
Sławskiego. Wykonanie samo prowa
dzi p. architekt Meissner.

Jeszcze o studentach żydowskich w Polsce
W artykule p. tyt. „Studenci ży

dowscy w Polsce (vide nr. 432 „Ku- 
rjera“), omówiliśmy liczebność żydow
skiej młodzieży akademickiej w na
szym kraju, jej naczelne organizacje 
międzyśrodowiskowe, oraz jej nastroje 
polityczne. Z kolei slow kilka należy 
poświęcić życiu organizacyjnemu po
szczególnych środowisk, akcji samo
pomocowej i innym przejawom życia 
studenckiego żydowskiego, które win
niśmy poznać możliwie dokładnie.
X życie organizacyjne poszczególnych

środowisk.
Zaczynając od W a r s z a w y stwier

dzić należy, że istnieje tam ogółem o 
organizacyj akademickich, wchodzą
cych w skład wspomnianego już w po
przednim artykule Związku Żydow
skich Akadem. Stow. Samopomoco
wych (Z. Ż. A. S. S.). Organizacje te li
czą 3 000 członków na ogólną liczbę 
5 000 studentów żydowskich, kształcą
cych się w Warszawie. Są to „Żydow
ska Strzecha Akademicka“ (ok. 1500 
członków), „Wzajemna Pomoc Stud.- 
Żydów Politechniki Warszawskiej“ 
(300 członków), „Wzajemna Pomoc 
Stud.-Żydów Wyższej Szkoły Handl." 
(100 członków), „Wzajemna Pomoc Stu
dentów-Żydów Państw. Instytutu Den
tystycznego“ (100 członków), „żydow
skie Stowarzyszenie Medyków Uniwer. 
Warszawskiego“ (450 członków) i Ży
dowski Klub Sportowy „ZAWF“ (350 
członków).

Najpoważniejszą i najstarsza z tych 
organizacyj jest „Żydowska Strzecha 
Akademicka“, skupiająca studentów 
ze wszystkich uczelni stołecznych z 
przewagą jednak studentów uniwersy
tetu. W łonie „Strzechy Akademickiej“ 
toczy się zawzięta walka między sjo- 
nistami, a ugrupowaniami lewicowe- 
mi, którym przewodzi „Koło Szomro- 
we“ (starsi skauci). Większość, jak 
dotychczas, mają sjoniści.

W środowisku warszawskiem istnie
je też szereg instytucyj, mających na 
celu niesienie pomocy materjalnej nie
zamożnym studentom. Najważniejszą 
z nich jest kuchnia akademicka, istnie
jąca przy „Żyd. Strzesze Akadem.“, i 
wydająca dziennie średnio 300 obia
dów i 100 kolacyj. Dalej prowadzone 
są w czasie wakacyj kolonje letnie dla 
studentów-Żydów —- a to w Ciechocin
ku, Kazimierzu nad Wisłą i Otwocku. 
Z kolonij tych korzystało w łecie r. ub. 
05 studentów. Pozatem w budowni 
znajduje się żydowski Dom Akade
micki na terenie, położonym przy 
zbiegu ulic Szerokiej i Namiestnikow
skiej, na Pradze. Dom ten ma po
mieścić 320 studentów; w chwili obec
nej znajduje się już pod dachem.

Wszystkie te imprezy finansuje t 
zw. „Auxilium Academicum Judai- 
cum“ — organizacja starszego społe
czeństwa, będąca czemś w rodzaju na
szej Rady Naczelnej do spraw pomocy 
młodzieży akademickiej. „Auxilium 
Academicum“ posiada 53 oddziały w 
różnych miastach prowincjalnych 
(głównie na terenie b. Kongresówki) 
i pracuje w ścisłem porozumieniu z or
ganizacjami studenckiemi. Fundusze 
swe czerpie „Auxilium“ z opłat człon
kowskich (składka roczna wynosi 12 
zł), z dochodów, uzyskanych podczas 
organizowanego corocznie „Tygodnia 
Akademika-Żyda“, z ofiar i subsydjów 
niektórych gmin wyznaniowych ży
dowskich.

Zaznaczyć tu należy, że kwestury 
wyższych uczelni wpłacają do „Auxi
lium“ część opłat, pobieranych od stu
dentów na budowę domów akademic
kich — w wysokości, odpowiadającej 
ilości studentów, którzy zadeklarowali 
się jako Żydzi. Jeśli chodzi o studen
tów, którzy zapisali się jako „Polacy 
wyznania mojżeszowego“, to odnośne 
sumy, pobrane od nich, wypłacane są 
przez kwestury organizacjom asymila- 
torskim („Zjednoczeniu“).

Przejdźmy z kolei do środowiska 
lwowskiego. Istnieje tam 6 orga
nizacyj akademickich, wchodzących

w skład Z. Ż. A. S, S., a mianowicie: 
„Żyd. Tow. Słuchaczy Prawa“, „Tow. 
„Żyd. Stud. Filozof ji“, „Żyd. Tow. Rygo- 
rozantów“, Związek Żyd. Studentów 
Politechniki“, „Wzaj. Pomoc Żyd. Stu
dentów Wyższej Szkoły dla Handlu Za
granicznego“. Siódmą organizacją jest 
t. zw, „Ognisko“, chwilowo wykluczo
ne z Ż Ź. A. S. S. za niesubordynację. 
Studenci żydowscy we Lwowie posia
dają własny dom akademicki i repre
zentują naogół żywioł zamożny.

W środowisku krakowskim 
istnieje tylko jedno żydowskie stowa
rzyszenie samopomocowe, a jest niem 
„Ognisko“, skupiające studentów ze 
wszystkich tamtejszych wyższych u- 
czelni.. Posiada ono kuchnię akade
micką, wydającą do 3CG obiadów dzien
nie — pozatem posiada osobną sekcję 
zdrowia i komisję kulturalną, prowa
dzącą kursy języka hebrajskiego i li
teratury żydowskiej. „Ognisko“ ma 
kilka kół prowincjalnych w Mało- 
polsce Zachodniej — niedawno zaś 
przystąpiło do budowy Domu Akade
mickiego w Krakowie, obliczonego na 
120 studentów.

W środowisku wileńskiem 
istnieją dwie organizacje, wchodzące 
do Z. Ż. A. S. S., a mianowicie „Wzaj. 
Pomoc Stud. Żydów Uniw. Stefana Ba
torego“ i „Żyd. Akademicki Klub Gim- 
nastyczno-Sportowy“. W budowie 
znajduje się obecnie w Wilnie żydow
ska bursa akademicka.

W środowisku pozna liskiem 
niema żadnej organizacji studentów 
żydowskich, z powodu zbyt malej licz
by tychże (w r. ub. było ich zaledwie 
czterech). Parę lat temu, kiedy Ży
dów na Uniw. Poznańskim było więcej, 
próbowali tu oni założyć swą „Bratnią 
Pomoc“.

Poza powyżej wymienionemi orga
nizacjami samopomocowemi, kultural- 
nemi i sportowemi, które wchodzą w 
skład Z. Ż. A. S. S„ mamy jeszcze w 
każdem środowisku organizacje poli
tyczne i korporacje, wzorowane pod 
względem organizacyjnym i pod wzglę
dem oznak zewnętrznych na korpora
cjach polskich (podobnie jak całe zre
sztą życie organizacyjne studentów ży
dowskich jest w dużej mierze kopją 
życia akademickiego polskiego).

Tak więc w Warszawie mamy na
stępujące organizacje ideowo - poli
tyczne: „Jardanję“ (sjonistycznąl,
„Chejruth“ (również sjonistyczny), Ko
ło Szomrowe (harcerskie), „Jugend“, 
(socjalistyczną) „Pochodnię“, „Ogni
wo“ i Młodzież Postępową. Najsil
niejszą z tych organizacyj jest sjoni- 
styczna „Jardanja“. Pozatem istnieje 
w Warszawie kilka korporacyj żydow
skich (jak „Aurora“, „Zelotia“ i t. d.), 
pozostających pod wpływem sjonistów 
i zwalczanych zaciekle przez ugrupo
wania lewicowe (podobnie jak zresztą 
i w innych środowiskach). — We Lwo
wie istnieje cale mnóstwo związków 
sjonistycznych o nazwach herbajskich, 
jak „Emunah“, „Hasmoneah“, „Mak- 
kabea“, „Heatid“, „Hatchija“, „Gor- 
donja“ „Hebronja“, „Barissia“, „Har 
Ilacofim“, „Emunah żeńska“, „Bnoth 
Ziom“. Niektóre z tych zwiąków po
siadają charakter korporacyjny. — W 
Krakowie mamy dwie organizacje ide- 
owo-polityczne, a mianowicie związek 
sjonistyczny „Haszahar“ („Przedświt“) 
oraz bundowskie „Stowarzyszenie Żyd. 
Młodzieży Socjalistycznej U. J,“ Orga
nizacje sjonistyczne wschodzą w skład 
„Światowego Związku Akademików- 
Sjonistów“, którego ostatni (III) kon
gres odbył się w sierpniu r. ub. w 
Wiedniu.

Organem oficjalnym „Związku Żyd. 
Akademickich Stowarzyszeń ' Samopo
mocowych“ jest miesięcznik „Try
buna Akademik a“, ukazująca się 
w Warszawie w dużej objętości. Po
zatem istnieje jeszcze drugie żydow
skie pismo akademickie, a mianowicie 
„Cofim“, wychodzący w Krakowie. 
Sprawom akademickim poświęcają 
sporo miejsca dzienniki sjonistyczne',

zwłaszcza warszawski „Nasz Przegląd“ 
i lwowska „Chwila“,
IX Życie organizacyjne studentow-asy»

milaiorów.
Przejdźmy teraz z kolei do t. zw. 

„Polaków wyznania mojżeszowego“, 
czyli asymilatorów. Posiadają oni swą 
organizację pod nazwą „Zjednoczenia“, 
którego kola istnieją w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie i Wilnie. Istnieje 
również organizacja „Polaków wyzn, 
mojżeszowego“ na politechnice gdań
skiej, nosząca nazwę „Unji“. Wszyst
kie te zrzeszenia posiadają nietylko 
celepolityczne i kulturalne, ale także 
samopomocowe. Tak n. p. „Zjednocze
nie“ warszawskie posiada własną 
kuchnię akademicką, prowadzi różne 
agendy samopomocowe i t. p.

„Zjednoczeniowcy“ posiadają dwa 
czasopisma, nieregularnie się ukazują
ce: „R o z w a g ę“ warszawską i „Z j e- 
d n o c ze nie“ lwowskie.
III. Studenci żydowscy z Polski a® 

uczelniach, zagranicznych.
W ciągu ostatnich paru lat daje 

się zauważyć pewien charakterystycz
ny objaw, którym jest rosnąca wciąż 
emigracja studentów żydowskich z 
Polski na wyższe uczelnie zagraniczne. 
Emigracja tego rodzaju przybrała 
większe rozmiary w krajach, gdzie 
wprowadzono „numerus clausus“ (Wę
gry), lub gdzie ruch antysemicki na 
uniwersytetach jest bardzo silny (Ru- 
munja, Austrja, Łotwa i t. d.). Że w 
ostatnich czasach wyjeżdża zagranicę 
na studja wielu Żydów i z Polski, to 
oczywiście nie jest to wynikiem „nu
merus clausus“, którego u nas niema, 
ale poprostu następstwem owczego pę
du Żydów w kierunku środowisk, w 
których skupiają się większe ilości ich 
współpiemieńców rasowych.

Duży kontyngent studentów żydow
skich z zagranicy ściągają uniwersyte
ty północno-włoskie (Florencja, Padwa 
i i.), na których w r. ub. było zapisa
nych 1000 cudzoziemców-Żydów, w tero, 
około 700 obywateli polskich. Posia
dają już oni swe własne organizacje w 
Florencji i Padwie — i odznaczają się 
tern, że przy każdej sposobności mani
festują swe uczucia antypolskie i kom
promitują imię Polski. (Wystarczy tu 
przypomnieć zeszłoroczną awanturę z 
wycieczką ks. Hilchena i tegoroczne 
występy Żyda Heimanna, który obra
ził w Padwie uczucia narodowe wło
skie powodując przez to demonstracje 
studentów włoskich przed konsulatem 
polskim w Wenecji.) Pozatem studen
ci żydowscy z Europy środkowo
wschodniej zalewają coraz bardziej 
wyższe uczelnie belgijskie i francuskie. 
W samem Louvain jest obecnie 600 (!) 
studentów-Żydów z Europy wschod
niej, w Brukseli zaś 150. Dużo również 
Żydów z zagranicy zapisało się na 
akademję handlową w Antwerpji. Pod 
wpływem tego masowego najazdu na- 
czyna się budzić nawet wśród indyfe- 
rentnej dotychczas pod tym względem 
młodzieży włoskiej, belgijskiej i fran
cuskiej silny ruch antysemicki.

Spectator.

Kronika akademicka
— Młodzież akademicka wobec na

padu na posła Zdziechowskiego. Wia
domość o nikczemnym napadzie na 
posła Zdziechowskiego wywołała nie
słychane wzburzenie wśród młodzieży 
akademickiej naszego uniwersytetu. 
Szereg organizacyj akademickich wy
stosował do p. Zdziechowskiego tele
gramy z wyrazami hołdu, podkreśla
jąc zarazem swe oburzenie z powodu 
napadu. M. i. Młodzież Wszechpolska 
wysłała następującą depeszę:

„Koło Poznańskie Młodzieży Wszech
polskiej wstrząśnięte do głębi ohyd
nym zamachem, przesyła wielkiemu 
bojownikowi o potęgę gospdarczą Pol
ski wyrazy głębokiej czci i hołdu."

Redakcja „Akademika“ — najbar
dziej rozpowszechnionego czasopisma 
naszej młodzieży — wysłała telegram 
treści następującej:

„Oburzeni nikczemnym napadem 
bandytów w mundurach oficerskich, 
na czcigodnego Pana Posła, ślemy wy’ 
razy głębokiego hołdu.

Redakcja „Akademika“.
Podobną depeszę wystosowała do p. 

Zdziechowskiego korporacja „Baltia" 
i szereg innych organizacyj. Również 
z innych środowisk akademickich do
noszą o wielkiem wzburzeniu, jakie 
zapanowało na wiadomość o napadzie 
i o samorzutnych manifestacjach mło
dzieży ku czci p. Zdziechowskiego,
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Z Opery
F© występach S&upiewsMeBo,

Nie mieliśmy tym razem szczęścia 
do znakomitego gościa. Niedomaganie 
głosowe, które przyćmiło nam "jego 
Don Jose‘go, a następnie niedopu- 
ściło do występu w Tosco, ciążyło 
jeszcze i na wczorajszem przedsta
wieniu „Damy Pikowej“, zaczem tru
dno naprawdę wyciągnąć z tego 
skróconego cyklu sumę jakąś po- 
ay^ywną, charakterystykę jakąś tra
fiającą w sedno indywidualności ii 
sztuki Skupiewskiego. Podziwiali
śmy i wczoraj wysoką kulturę jego 
3P5dw&cką, dzięki której pomimo 
widocznej, męczącej walki z niedyspo
zycją, potrafił jednakże wydobywać to
ny i iinje szlachetne, nie odczuwaliśmy 
też tak jak w „Carmenie“ paraliżują
cego wpływu tej walki na stronę aktor
ską, która przedstawiała się logicznie 
i przekonywująco — przecież ubliży
libyśmy samemu artyście, gdybyśmy 
go sądzili według tych kreacyj. Nie, to 
«nie Skupiewski był, lecz cień tylko 
Skupiewskiego. Nie tracimy jednak 
nadziei, że przyjdzie nam znów prę- 
azej czy później powitać u siebie owe- 
go Skupiewskiego w pełni zdrowia i 
mocy artystycznej, który niesie z sobą 
blask wielkiej sztuki i piękna, gdzie
kolwiek tenor jego zadzwoni.

Parę krótkich uwag wypada jeszcze 
dodać o ramach, w jakie scena nasza 
te dwa występy oprawiła, i to ze wzglę
du na niektóre zmiany, poczynione od 
ubiegłego sezonu w obsadzie jednej jak 
a drugiej opery. W „Carmenie“, któ
rą dyrygował z nieszczegóinem powo
dzeniem p. Tyllia, może być, że pod 
■wrażeniem męczarni gościa-bohatera, 
dzięki przesunięciom tym ważny an
sambl czterech przemytników z-ostał 
w kolorycie najzupełniej spaczony, 
gdyż altystkę zastąpiła sopranistka, ba- 
ryttwiistę tenor, skutkiem czego mamy 
teraz kwartet dwóch sopranów i dwóch 
tenorów, a słynny duet karłowy śpie
wają dwa soprany. Prowincja prowin
cją — ale „szmirą“ opera poznańska 
jednak trącić chyba nie potrzebuje. Na 
szczęście świetny Escamillo p. Roma
nowskiego nadał spektaklowi kilka 
momentów prawdziwie artystycznych, 
a Carmen p. Lenczewskiej mimo uste
rek głosowych miała w każdym razie 
naturę —- i piękne kostjumy. Co do 
p. Małówny, która w „Carmenie“ śpie
wała Micaelę a w „Damie“ pasterkę, 
zaznaczam, że uważam sopran jej za 
niezwykle wartościowy i dlatego wła
śnie wołałbym, żeby nie wysuwano jej 
na pozycje zbyt eksponowanej dopóty 
się w technice emisyjnej zupełnie nie 
upewni. Z Micaeią mogłaby jeszcze 
poczekać, natomiast przez jej pasterkę 
poziom przedstawienia „Damy Piko
wej“ zyska stanowczo. O pasterzu 
p. Roesslerówny powiedzieć tego nie 
można. Oto luka po p. Szafrańskićj — 
niewypełniona. Z dalszej obsady p. Cy
wińska i p. Karpacki byli jak dawniej 
na wysokości swych zadań, całe przed
stawienie pod batutą p. Wojciechow
skiego kleiło się niezawodnie lepiej od 
„Carmeny“, jednakże, raz mniej, raz 
więcej, czuło się w obu spektaklach 
pewną dorywczość przygotowania. Tak 
było z Dygasem na końcu ubiegłego se- 
aonu, podobnie ze Skupiewskim przy 
początku nowego. Quousque tandem?

„ L"Ł 
Uroczystości

a XX Salezjanów

Wczoraj w południe odbyła się na 
podwórzu zakładu XX. Salezjanów po
dniosła uroczystość poświęcenia krzy
ża i dzwonu (sygnaturki), przeznaczo
nych dla restaurowanego kościółka 
Katarzynek przy ul. Wronieckiej. Po
święcenia dokonał ks. kanonik Ruciń
ski. Następni© zebrani podpisali do
kument, który w miedzianej puszce 
wmurowano w wieżyczce kościółka.— 
M. i. złożyli podpisy: ks. kan. Rucński, 
wiceprezydent Kiedaez, arch. radca 
Ruciński, dyr. Bugzel, budowniczy 
Garstecki, prezes Teł. Otmianowski, 
W. Matysiak — ofiarodawca złoconego 
krzyża, A. Białkowski — ofiarodawca 
dzwonu. Dzwon odlany jest na ton 
„e“. Grono zebranych podejmował 
herbatką i przekąskami, dostarczone- 
mj przez p. Hasiga, dyr. zakładu ks. 
Środka, który gości swych oprowa
dzał po odnawianych budynkach, in
formując o postępie pracy. (a.)

tych monet na złote monety innych 
państw, lub też na przedmioty złote.— 
Równocześnie mennica pracuje nad 
wytłaczaniem jedno 1 dwugroszowego 
bilonu bronzowego, którego brak od
czuwa się dotkliwie w kraju.

Oddział artystyczny mennicy wy
puszcza płaskorzeźby i plakiety, pro
jektowane przez znanych rzeźbiarzy 
polskich. Dotychczas wydano medale 
z wizerunkami Prezydentów Rziplitej: 
Gabryela Narutowicza, Stanisława 
Wojciechowskiego i Ignacego Mościc
kiego; marsz. Piłsudskiego, pisarzy: 
Żeromskiego, Reymonta, Jana Mal
czewskiego oraz artysty dramatyczne
go Romana Żelazowskiego. Ostatnio 
wykonano ozdobny plakiet z Bolesła
wem, Chrobrym i artystyczny medal 
pamiątkowy „Polska — Ameryka“, — 
wręczony prezydentowi Coolidge‘owi 
przez specjalnie do Ameryki wysłaną 
delegację polską. (a.)

SPORT
BOKS.

Góray Śląsk —- Poznań. Zespół gór
nośląski stanął bez Wendego; Poznań- 
czycy w podanym wczoraj składzie.— 
Walki dały następujące wyniki: 1) w 
papierowa: Stępniak (War.) — Stroiń
ski (War.), nierozstrzygnięta; 2) wa
ga musza: Boczko (Śi.) — Szulc (P.), 
nierozstrzygnięta; 3) w. kogucia: Gór
ny (Śl.) — Przepiera (P.), Górny zwy
cięża na punkty przez poddanie się 
Przepióry w 2 rundzie; 4) w. piórko
wa: Wochnik (ŚI.) — Obecny (P.), zwy
cięża na punkty Wochnik; 5) waga 
lekka: Kulesza (Śl.) — Bączkowski (P.)
— zwycięża na punkty Buczkowski; 6) 
w.,średnia: Denłsch (Śl.) — Czarnecki 
(W.), zwycięża nieznacznie Czarnecki 
na punkty;, 7) w. cię ka: Mocho (Śl.)
— Heljasz (P.), Mocko zwycięża przez 
k o. w pierwszem starciu; 8) Wieczo
rek (w. średnia Śl.) — Majchrzycki (w 
lekka P.), zwycięża wysoko na punkty 
Majchrzycki. Śląsk j Poznań mają po 
3 zwycięstwa. Publiczności znikoma 
Róść, choć walki były ciekawe. Sę
dziował w ringu dobrze p. Ernaano- 
wicz.
LEKKA ATLETYKA.

Mecz Poznań — Warszawa —- przy
pominamy w ostatniej chwili — rozpo
czyna się, dziś punktualnie o godz. 11 
na Stadjonie Wojskowym (dojazd 
tramwajem nr. 6 do rogu Matejki). Bi
lety w cenie 2 zł (trybuny) i 1 zł (miej
sca stojące), będą do nabycia na go
dzinę przed meczem przed wejściem 
na boisko j służą na cały dzień, t. j 
również na zawody popołudniowe, któ
re rozpoczynają się o godz. 15 i pół. — 
Nagrody „Kurjera Pozańskiego“ przy
czynią się niewątpliwie do ożywienia 
rywalizacji, wobec czego spodziewać 
się można bardzo ciekawych walk i 
dobrych wyników, co niewątpliwie po
ciągnie tłumy na Stadjon Wojskowy. 
PIŁKA NOŻNA

Wyjazd drużyny Poznania do War
szawy wyznaczony został (przez Kut-

Dri&l gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEOO.

Poznań, 9. 10. (PAT.) Londyn za 
funt szterl. 42.50, Zurych za 100 zl 58.00, 
Berlin wypłaty na Warszawę, Katowice 1 
Poznań 46.28-46.52, Gdańsk 56.90—57.05,

Prace mennicy państwowej
W mennicy państwowej dokonuje 

się obecnie bicia złotych monet 10 i 20- 
zlotowych, których dotychczas wybito 
przeszło 150 000 sztuk. Dekret Mini
sterstwa Skarbu przewiduję wymianę

no) na sobotę godzinę 14,35, podczas 
gdy pociąg ten według nowego rozkła
du jazdy wychodzi o dziesięć minut 
wcześniej. Gracze zebrali się na dwor
cu dość punktualnie, tylko kierownik 
ekspedycji P. Z. O. p. N., mający do 
załatwienia jeszcze formalności z bile
tami zjawił się na dworcu na kilka 
■minut przed odejściem. Zdarzyło się 
więc, że gracze wsiedli do pociągu, ten 
ruszył, a kierownik z biletami i baga
żem został na dworcu! Piłkarze więc 
wrócili autobusem z Główny do Po
znania, skąd odjechali dopiero pocią
giem wieczornym. Skład drużyny Po
znania uległ jeszcze w ostatniej chwili 
zmianie: za Kosickiego gra w pomocy 
Przykucki (Warta), a za Nizińskiego 
— Serdecki (Unja). (es)

FUM
«Nędznicy“ („Serca galernika“).

(Kino Apollo.)
Ostatnia serja „Nędzników“ przewyż

sza pierwszą obfitością epizodów i napię
ciem dramatycznem, którego punkteu. 
kulminacyjnym jest walka na ulicach Pa
ryża, Tak doskonale ujętych scen nie 
widizeliśmy ani w „Dwóch sierotach“, ani 
w „Scaramouehe“. Przeżywamy rewolu
cję 1830 roku. Widzimy, jak tłum wy
rywa kamienie, przewraca wozy, znosi 
meble i buduje barykady. Doskonałe są 
momenty ucieczki Yąljęana z rannym 
Marjuszem przez podziemne kanały Pa
ryża. Końcowe sceny wywołują głębokie 
wzruszenie. Słowem „Nędznicy“ wywołu
ją wielkie wrażenie.

Wielka w tem zasługa reżysera, ale i 
niemała wykonawców, z których na pierw
szy plan wybija się Gabrjel Gabrio (Jean 
Valjaan), Jean Toubóut (Javert), Sandra 
Milowanoff (Rozeta), Jorgj (biskup My- 
riel), Rozet (Marjusz) i mały Bariole w 
roli Gavrocha. Ostatnia wersja „Nędzni
ków“ dzięki przeróbce i realizacji Fe- 
soourCa, uwydatnia doskonałe nastrój du
chowy „Nędzników“ i pod każdym wzglę
dem prześcignęła poprzednie wersje.

Zast.

1ADJO
Programy radiofoniczne
Czas środkowoeuropejski.)

Niedziela. 10. 10.
Warszawa (480 m) godz. 16,30 Odczyt 

p. i. „Wełna a wojna“ wygi. prof. dr. Jan 
Rostafiński: godz. 17,00 Program dla dzie
ci; godz. 17,30 Koncert popołudniowy; 
udział biorą: Marjusz Maszyński (recyta
cje), Wanda Łozińska (śpiew); godz. 19,00 
Odczyt p. t „Historja propagandy łożni
czej“ (z działu „Lotnictwo“) wygł. red. Ta
deusz Garczyński; godz. 19,30 Odczyt p. t. 
„Ginąca Rzeczpospolita — Niemcewicz, Za
błocki, Fredro“ (z cyklu „Polska w Ko
medii“. — dział „Literatura polska“) wygł. 
p. dr. Zofja Niemojęwska-GruszczyAjka,

Godz. 20,30 Koncert muzyki polskiej 
Część I. 1. a) Chopin: Polonez A-dur, 
b) Moniuszko: Uwertura do opery ..Hra
bina“ —- wykona orkiestra. 2. Moniuszko: 
Arja z opery „Halka“ — odśpiewa p. Mie
czysław Salecki. 3. a) Bobiński: Serena
da, b) ęhopin: Nocturn, <c) Paderewski: 
Pieśń wędrowca i nocturn — wykona or
kiestra. Część II. 4. a) Moniuszko: Ele-

wypłaty na Warszawę 56.85—57.0®, Wie
deń czeki 78.05—78.55, banknoty ’77.60 do 
78.60.

GIEŁDY TOWAROWE
Hamburg, 9. 10. 1926, Zboże i na

siona oleiste za 1000 kg, reszta za 100 kg; 
pszenica loco stacja 256—254, żyto loco sta

gja, b) Grossman: Czardasz z opery „Dech 
wojewody“ «— wykon® orkiestra. 5. a) Cho
pin: ■ Marzenie, b) Karłowicz: Zawód, 
c) Opieński: Czasem, d) Marczewski: Sen 
—- odśpiewa p. M. Salecki. 6. a) Rybicki: 
Kartka z albumu (Jej obnaż), b) Łada; Ku
jawiaki — wykona orkiestra.

Paryż (1750 m) godz.,20 najświeższa 
wiadomości: godz. 20,30 koncert.

Bzym (425 m) godz 21,15 Tosca.
Londyn (365 i 1600 m) godŁ 21 dzwony 

kościelne; godz. 22,15 koncert.
Wiedeń (531 m) godz. 11 koncert sym

foniczny; godŁ 18 koncert popołudniowy.
Praga (372 ns) godz. 11 kompozycje No- 

vaka; godz. 20 końce« orkiestry wojsk.
Brnę (521 as) godz. 19,15 „Cyganeria.“» 

op. Pucciniego.
Berlin (504 i 1300 m) godz. 13,10 muzy

ka współcz. (Prokofiew, Krenek, K&un;;: 
godz. 16.30 koncert popołudniowy; gods. 
21 wesoły wieczór.

Wrocław (418 m) godz. 18 koncert na 
harmonjum: godz. ¿0,15 wesołe pieśni.

Lipsk (452 m) gads. 20 wieczór drob
nych utworów,

Monachjust (485 tte) godz. 20 wieczór 
wagnerowski

Poniedziałek, 11. 10.
Warszawa (480 m) godz. 75 Komunikat 

gospodarczy; godz. 17.00 Odczyt p. t „Kon
kurs Genewski na Gmach Ligi Narodów1* 
wygł. p. Jerzy Sosnkowski; godz. 175® 
Koncert popołudniowy. Udział biorą: Sa
lomea Rutkowska (śpiew), Roman Wraga, 
artysta Op. Warsz, (śpiew), prof. Urstein 
(akomp.).

Godz. 19,00 XX-ta Sekcja francuski ego-; 
godz. 19,30 Komunikat rolniczy; godz. 19.35 
Odczyt p. t. ,,U źródeł sztuki (z działu „Hi- 
sto-rja Sztuki) wygł.: p. Lech Niemojewśki? 
godz. 20,30 Koncert, muzyka operowa.

Paryż (1750 m) godz 20,30 koncert.
Bzym (425 m) godz. 21,25 koncert wck> 

instrumentaSny.
Londyn (365 1 1600 m) godz. 22,45 sona. 

tyBeethovena; godz. 23,15—1 muzyka ta
neczna.

Dayentry (1600 m) godz. 21 koncert.
Wiedeń (581 m) godz. 2OJ® wieczór zna-

zyki rosyjskiej.
Praga (372 m) godz. 20 ufcw. Brucknera; 

godz. 21 muzyka lekka.
Berlin (504 i 1300 na) godz. 2030 wieczór 

Brucknera; godz. 22,30 muzyka tafigezna,
Koenigswusferhaascn (1300 m) godz. la 

lekcja angielskiego; godz 16,36 wyk?, pe
dagogiczny; godz. 1.9 „Muzyka hiduska* 
(wykład).

Wrocław (418 m) gofe 30,15 koaeertt 
skrzypcowy.

Lipsk (452 m) godŁ 26,89 wieczór aa- 
giełskl

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE,
BO ONE KABMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!
Składajcie datki pieniężne na koni® 
P. K. O. 266,1.53, dary w nafnrze na' 

adres Komitetn Tanich Koskę«,, 
Pamaó, ni. Gwarna 8

Wszyscy mówią o tem,że bielizna,, 
gorsety, pończochy swaatry i Ł. d kupują 
się najkorzystniej u S. ftCaczmarfea, 
Poznań, «1. 27 Grudnia 20. Proszę 
przekonać się, zwiedzenie magazynu nie 
zmusza do kupna. Pw 2433-38,249

cja 210—220, jęczmień jary 204—238, Jęee, 
mień zimowy 180—190, jęczmień zagranict- 
ny 180—196, owies loco stacja 175—180, ku
kurydza Soco wagon Hamburg 180—182,. 
mąka pszenna 46%—47, mąka żytnia S3% 
do 33%—3544. Tendencja stała.

Notowania dewiz z dnia S października IS2S
Obsługa radiotelegraficzna P A T-iesnejl.

Dewiza
ss a CL o Parytet Notowania w War- Gdańsku Berlinie

-c
w zł aa ssawie

Warszawa ........ 10 100 zł 67,- 46^.2
Poznań ......... ¡0 100 zł ma _
Gdańsk ......... 6 113 !00 Gd. głd •o. 81.69
Berlin ......................... 6 123.45 100 R. M. 122,883
Belgia ......... &'/s 100 100 fr belg 25,10 2,205
Bukareszt ........ 6 100 100 1. i <^o _
Budapeszt ........ 7 1Ó5.01 100000 k. w 5.872
Holandia ........ 3’Za 208.31 F10 gid. boi 361,90 167,81
Kopenhaga ....... 6 138.88 100 k.d. 111.40
Londyn ......... 5 25.22 I funt sterl 43,77 20.357
Nowy Jork ....... 3SZ? 5.18 1 dolar 9,00 4,195
Paryż . ......................... ... . 7‘a 100 100 fr. franc 26,00 12.10
Praga .......... 6 105.01 100 k. czesk 26,72 12.42
Rzym .......... 7 100 100 L 35.87'/, 16.81
Szwa earja ....... 3'/. 100 lOOfr.szwajc. 174.26 —w 80,99
Sztokholm ........ 4 138.88 100 k. 8zw. 112,08
Wiedeń ......... 7 105.01 100 szyling — 59.21

w Poamaaiu przy Bramie Wildeckiej.

Londynie Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zutjreira Wtednte

42.50

20,37 
174 87

920
27,7012.123/
18.27»/«

4,85’/s2 
168,25 
163.76 
120,50 
25,118 4 
18,158/? 
344)

28,81
2.77
1.77 

0,014'/ 
10.01 
26 55
4^5»/4
2.873/4
2,96‘/4
4,021..

19,32'/.
26,73
0,0l4'/4

68 78.6»

123.30
14.35

2,70
»7.25
137.50
25,11'/.
5.17\ 

14,95 
15.32'/, 
20,60 '

138.65
7&©5

168.38 
19.64 
3.71 

99.08 
383,28 
¡88.05 
S4..W* 
707 45 
20,39 
20.95%

136 72 
189,10

dzielę, 10 b. na. 2 Wielkie Przedstawienia 2^
o godz. 4 popolcadnin i o godz. 8 wieczorem.

Jutro, w poniedziałek, 11 b. m.
NADZWYCZAJNE GALOWE PRZEDSTAWIENIE S

s inJejaiywy 25-letaie/£o iafeiteassu Dyrefecjf B5EBHAN0.
We wtorek powtóizeoie jubileossowego programu.
Od środy, 13 h. m. ??? BEN-ALI ??? J

F» •>979.<ngM



Sir 16. „KURJER TOZNA^SKI“ nic dr’-la Ma KO. 10. 192t. Nr. 469.

Białe płótna i 
óanteiny najlepiej 

jest suszyć na słońcu.
Aby biała bielizna zachowała świeżość, 
należy ją suszyć na powietrzu i na słońcu. 
Należy również zastosować odpowiedni 
sposób prania, nie wcierać mydła, gdyż 
czyni ono włókna szorstkiemi i zażółca 
płótna. Najlepiej prać płótna, zanurzając 
je w łagodnie czyszczących mydlinach 
Lux’u.

Lux jest czystem mydłem w delikatnych 
płatkach, które rozpuszczają się w gorącej 
wodzie na obfite gęste mydliny.

Przy użyciu Lux’u bielizna zachowuje 
świeżość, i delikatny haft, lub koronki 
nie tracą ładnego wyglądu.

Jak należy prać płócienną i 
bawełnianą bieliznę w Lux'ie

Użyć 29 gramów na 4-1/2 kwarty wody. 
Ubić na gęstą pianę, namoczyć bieliznę przez 
parę minut, następnie przegniatać, zanurzając 

raz po raz w gęstych mydli
nach. Nie trzeć. Wyplókać 
starannie w gorącej wodzie 
i powiesić na slóncu.

Proszę przysłać załączony kupon, a otrzyma ją WPP. 
bezpłatną próbkę Lux’u wraz z ¡Ilustrowaną broszurką

KUPON
Do p. L. Reida, 
Skrzynka Pocztowa 
479, Poczta Główna, 

Warszawa,

Imię 1 nazwis!ioM

Adres

próbka dla > 
ei osoby iosoby

L. 14 Kurjer Poznański.

Powyższy kupon należy wypełnić, wyciąć i naklejony na pocz
tówką wysłać pod wskazanym wyżej adresem.

Generalny Przedstawiciel na Poiikę fabryk firmy Lever Brothers Limited (Sngfja)

L Itełi, ïarran. Dl.iBZfiill.tel, 2B4-87 i 186-80
Składnica na Poznańskie: £

J. Guliński, ul. św. Marcina 66/67 w Poznaniu
Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydłarniach

Potrzebny wykwalifikowany dp 2460

ogrodnik kwiaciarz
do samodzielnego prowadzenia poważnego zakładu handlowego z ma 
sową produkcją kwiatów szklarnianych i gruntowych. Zgłoszenia 
z podaniem życiorysu, referencji i wymagań pod: inżynier Sta
nisław Sadowski, Warszawa, ul. Marszałkowska 38.

Soku Miowejo
pierwszego wytłoku w najlepszej jakości zakupię i upra
szam o oferty. Ił. Domnnuch, Guhrau, Bez. Breslan. 

Mp 243

i gospodarstwo
w pobliżu Poznania 100 do 200 mórg i wpłacę do 
50(00 zł gotówką Warunek dobra ziemia, dobre 
budynki i komunikacja. Zgłoszenia do Kurjer Pozn. 

iilja Stary Rynek rp ¿66/7
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udczas snu organizm winien odzyskać 
"Hę, krew oraz substancję nerwową, 

zużyte w ciągu dnia.

Lecz sam sen nie wystarcza, 
przedewszystkiem konieczne 
jest należyte odżywianie. Da
wne metody odżywcze nie są już 
w stanie utrzymać w równo
wadze sił ludzkich, tak bardzo 
wyczerpywanych przez warun
ki współczesnego życia.

Pochłanianie wielkich ilości

pożywienia żle działa na &;. ■ 
i utrudnia trawienie, nie przy
nosząc przytem żadnych ko
rzyści organizmowi.

Aby odzyskać siły musimy 
się uciec do pożywienia, nie- 
przeciąźającego żołądka.

Pożywieniem tem jest Ovc 
maltine.

Sprzedamy tanio:
samochód osobowy Adler 12/34 HP, 6 siedź.,

. , Opel 10 30 HP, z nasadzką,
„ „ Citroen 6 24 HP, limuzyna,

„ Minerva 18/70 HP, limuzyna,
’ „ Ford 10 30 HP, 4 siedź.,

samochód ciężarowy Bfissing, 4 tonnowy,
„ . ' Sfcoewer, 4 tonnowy,
„ „ Ford, l'/3 tonnowy, sw 5531

podwozie Paecard, 6 cylindr. na nowych pneuma
tykach o sile 16/50 HP, nadaje się na omnibus lub 

szybkobieżną ciężarówkę.
Wszystkie samochody są w porządku i gotowe do jazdy.

,J>OUOTO“,BeIlwig Bittneri S-fca. ffarszíaíyrípsratíjaesafflutliiílíw.
Poznań, nL Przemysława 25. Telefon 13-67.

2 rzeźbiarzy
2453mogą się zgłosić na pracę stałą.

Grześkowiak, Gniezno, ul. śvz. Wojciecha.

iiiłummiiiiuig'

BBitlAMBKOWSCY
WUCOPOiSKI JMP0EÍ HEBEATł 

POZNA# łtt.
Sbieæa reyśmieniię Aerbrfę 
wpocsc&ocK dosioioroamjs 
do gustu najwybredniejszych 

smahószy
NB.1OCEJL0M3KAŒÏÏ 
NB.20 ANGIELSKA/ 
NB25BO5YJ5K0Œ4 
NB2.7CH IŃSKAMI 
NB30S-?oWÆ2œ

Do ncthijcia nrsxçdzte

Po *>998-40,8’2

Knpulemy stale po naj
wyższych cenach rynkowych: 
zwierzynę, drób, 
jajka wiejskie, 

masło
w ładunkach wagonowych 
i zwykłych. Wszelkie po
syłki prosimy kierować pod 
naszym adresem: Schles. 
Bahohof, bahnlagernd, Roz
rachunek i wypłata nastę

puje zawsze szybko.
aer Denda.

J i Import nad /cosshandlucg
........ ió, Weberstr. 60

Adr. teł.: Butterwiłd, Berlin
Mw 219

«W®®®®®®®®®®®®®®®®

1942
Oddam w ręce polskie

1 akcję

za 250 dolarów lub równowartość. 
Oterty do eksped. Kurjera Pozo. 

' pod zp 5564

Krat córo
dziennych

poszukuje natychmiast

Fr. Zieliński,Kantaka 1. zw 5557

MEBLE
wszelkiego rodzaju kupuje się najtaniej w

MAGAZYNIE MEBLI
A. BARANOWSKI

Poznań, ul. Podgórna 13.sgcp»-

Tajemnicę fabrykacji
prawdziwej wody kotońskiej odstąpi na Polskę facho
wiec x Kolonji Korzystna okazja do założenia bardzo 
rentownego przedsiębiorstwa Ołerty w języku niemieckim 

lub francuskim kierować do
Jacobsohn, Berlin S0 33, Treptower Park 24

Mw 42



Wi- ras
„gPBJBR POZNASfSgl» rtećzMa fala 18. fi. 1828/ ' sir. rt;

iii« mu u ¡i. siinin ¡niw WARSZAWIE, nL SKŁADOWA Hr. 3 (gmach Muzeum Przemysłu i Rolnictwa)
przyjmują już zapisy na rok szkolny 1926/27.

Staszica niają na celu uprzystępnienie rolnikom-praktykom zdobycia, 
wrględoio uzupełnienia, wedży fachowej DROGĄ KORESPONDENCJI Kursy te, prócz 

is ego ro mctwa, obe;mują szczegółową hodowlą, ogrodnictwo, warzywnictwo, pszczelni- 
tów * W uW,n‘CtW° ,WIe!skie > wele innl<* tak ważnych dla każdego gospodarza przedmio
tów. Wykładowcami są najhardziej znani profesorowie i pionierzy naszego rolnictwa. Kursy nw 2024
omie» im bt. Staszica, to jedyne źródło wiedzy rolniczej dla tych wszystkich, którzy wie*

S ™ 81 pra?ną’ a ktorym obowiązki zawodowe nie pozwalają opuszczać swych siedzib.
azcaegó.owy program nank oraz Hstę wykładających profesorów wysyca się na każde żądanie bezpłatnie.

Dep. VII. Int. zwraca uwagę ua mający się odbyć w dnia 
19 października b. r. przetarg nieograniczony na dostawę

200 szt. kurtek skórzanych.
Szczegóły przetargu ogłoszono w „Monitorze Polskim” nr. 226 

oraz w „Nowym Karjerze Polskim” nr. 291. Mw 2027

Piraoife ¡¡juro ftMps o zdolności tóyłswsl!
Wywiadownia HandlowaALEKSANDRA ENZINGERA

CENTRALA: KATOWICE,
Adres telegr.: nl. Kochanowskiego 4, te!. 1539 Adres telegr.:

ODDZIAŁ: POZNAŃ, „WYHA“, 
nl. Zielona 3, telef. 2652

Sorwtai wa wszyslliitta ffliailatfi Polski i zasraniu
Udziela szybko, fachowo opracowanych in- 
formacyj o zdolności kredytowej firm! Prze
prowadza inkasa i windykacje pretensji feez 

pobierania zaliczek. nw ,tó,

Sprzedaż wilii w Puszczykowie.
Żarzad Og. Kolejowej Kasy Chorych w Poznaniu, Wały 

Zygmunta Starego nr. 4 zamierza sprzedać swĄ willę w Puszczy
kowie, zarejestrowaną w księdze wieczystej Sądu Powiatowego 
w Poznaniu w tomie lii, karta 87. Mieszkanie 4-pokojowe 
zaraz wolne.

Oferty w kopertach zamkniętych, zaopatrzonych w napis 
„Oferta na willę w Puszczekowie“ uprasza się składać względnie 
przesiać do dnia 16. X. 1926. na ręce Przewodniczącego Zarządu 
Kolejowei Kasy Chorych w Poznaniu. nw 2025

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 października 1926 r. Za
rząd Kolejowej Kasy Chorych zastrzega sobie wolną rękę W wy
borze ofert. Oferty nieuwzględnienie pozostaną bez odpowiedzi, 

lnformacyj udzie’a się w Poznaniu w Gmachu Dyrekcji
Kolei Państwowych, pokój nr. 221 w godzinach przedpołudniowych 
w Puszczykowie: na miejscu u zawiadowcy p. Czarlińskiego,

WAŻNE DLA PROWINCJI
Na dogodnych warunkach! Długoterminowe spłaty!

Każdy czy telnik naszego pisma powinien posiadać cennik ilu
strowany najniezbędoiejszych artykułów pierwszej potrzeby, jak: 
materjałow manufakturowych, włókienniczych, gotowej bielizny, ubrań 
maszyn do szycia, rowerów, gramofonów, patefonów i płyt, zegar
ków kieszonkowych i innych, oraz aparatów Radjo i części do ta-
w.7XCH.'- DUZ°u now°sci’ • VrZVJnikom P®ństwowym i instytucjom, 

. »'p osobom odpowiedzialnym sprzedaiemy na długoterminowe
spłaty, Lrj konkurencyjne. Towar pierwszorzędny. Katalogi i wa- 
ruok. wysyłamy bezpłatnie. Adresować: Dom Towarowy M Okoń.
Warszawa, Zielna 11. Teiefoft 121-66, n„ 4(99

Zawiadomienie i ostrzeżenie!
Naszą Szanowną Klijentelę zawiadamiamy, że rozwią

zaliśmy, dotychczasową spółkę A. Zajdlier i A. Grzanka 
i zmieniliśmy firmę, która obecnie brzmi:

Miiwft f;W8 Biltfa l Mam, 
fr. i Ł Wii I Z, MEH, Pcnali Baji lii

Zarazem ostrzegamy W. PP. przed byłym naszym wspólni
kiem p. A. Grzanką» Zaznaczamy, że za manipulacje 
dokonywane przez niego bezprawnie w naszem imieniu 
ścigać będziemy go sądownie. zw 5538

EW® Wa WlBftdw i feijB PMM4
Fr. i E. Piechowiak i Z. Zafdier, 

Poznań — Rafia je 15.3, Składnic»: ul. Zielona 1.

Ogłoszenie.
W sprawie suhłia,stacyjnej Szlachta. Winiary toto II, 

karta 46 został termin przetargu z dnia 11 października 
1626 roku uchylony. np 2041

Poznań dira Ś paźd«>.rr;ka 10£6 r.
Sąd Powiatowy.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Krzywiniu i w chwili uczy

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto
wej Krzywiń tom XIX, wykaz 612 na imię Piotra Lubczyń
skiego w Krzywiniu zostanie dnia 3 grudnia 1926 roku o 
godzinie 10 przed pot. wystawioną na przetarg w niżej o- 
Znaczonym Sądzie, pokój 17. nw 2034

Nieruchomość ta (Zabudowany obszar podwórzowy i 
rola) składa się ż parcel SÓ8/200 i 800/200 o powierzchni 
50 arów z 1,53 talarów czystego dochodu jako podstawy 
podatku gruntowego i 2145 mk. wartości użytkowej jako, 
podstawy podatku budynkowego. Art. 593 matrykuiy po
datku gruntowego i nr. 305 księgi podatku budynkowego.

Wźmiankę ó przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 26 li.pća 1926 roku.

Kościan, dnia 20 września 1926 r.
Sąd Powiatowy,

Przetarg przymusowy*
Nieruchomości położone w Lubiniu i w Chwili uczy

nienia wzmianki o przetargu zapisane w księdze grunto
wej Lubin tom I, wykaz 10 i tom IV, wykaz 177 ńa imię 
śp. Józefa Wójcika i jego żony Magdaleny z Czyżów Wój- 
ćikówej, w-ogólnsj wspólności majątkowej zostanie dnia 
9 grudnia is©6 roku o godz. 10 przed pot wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 17

Nieruchomość Lubin wykaz iO (zabudowany obszar po
dwórzowy, ogród, rola i łąka) składa się z uarcel nr. 862/165 
863/105, 864/193, 965/164 o powierzchni .038,23 ha z 2,17 ta- 
łafów czystego dochodu jako podstawy podatku gruntowe
go i 900 mk wartości użytkowej jako podstawy podatku 
budynkowego. Art. 8 matrykuiy podatku gruntowego i nr. 
11 księgi podatku budynkowego. Nieruchomość Lubin, 
wykaz 177 (rola, łąka) składa się z parcel 202, 203, 204 o 
powierzchni 0,29,80 ha z 1,53 tal. czystego dochodu jako 
podstawy podatku gruntownego, nr. 145 matrykuiy podatku 
gruntowego. nw 2040

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 2 września 1926 roku.

Kościan, dnia 20 września 1926 r.
Sąd Powiatowy.

Napisowy wiersz tłusty 30 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo,

, ,l’ W’, 3 ~ stanowi 1 słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 «łów.

OGŁOSZENIA DROBNE
, . , SKRZYNIĘ L"
do pia lina tanio sprzedam. Współ 
na 59. tai ter, wprost, zdpw 34 87ÖFORD

11/30. nowy typ. kilka razy uży
wany. jak nowy, światło i star
ter w najiepszym porządku, z po
wodu choroby za 4 000 zł na sprze
daż. Konrad Szopiński, Poznań. 
ów. Wojciech 28. Pw 3003-40.844

PODARKI 
ślubne, jubileuszowe imieninowe, 
jak: figury słupy., kosze do kwia
tów. sztućce alfenidowe, Samowa
ry. maszynki d kawy, lampy ar
tystyczne _ porcelanowe, wazony 
Jtd kupuje sie najtaniej w spe
cjalnym magazynie podarków w 
firmie „Serwis" Poznań ul. 27 
Grudnia 2. Pw 2798/39,116

kryształy’
zagraniczne i kiajowe jak: kru
szony, wazony żardynierki. tale
rze. salaterki, kieiicny rzymskie, 
bonbonierki. karafki, zastawy, 
rozpylacze garnitury toaletowe 
w najlepszym gatunku (Bleikri
stall) sprzedaże po cenach fabry
cznych specjalny magazyn kry
ształów ..Serwi«“. 27 Grudnia 2. 

Pw 2796'39.112
FUTRA

Błam#, etole. skórki oraz konfek
cje poleca w wielkim wyborze po 
cenach reklamowych nowo otwo
rzony skład futer ..Futrópol‘\ 
Bydgośz^ź. Stary Rynek 27 Pra
cownia kuśnierska pod własnym 
kierunkiem. Wykonuje także 
wszelkie przeróbki npw 1845

TANIO!
Wyprzedaje materiały płaszczowe 
damskie i meśkie oraz na su
knie. Hurtownia Bławatów. Wro
cławska 38. I ptr. zdwp34 486

POSIADŁOŚĆ 
20 mórg, ziemia, budynki w naj- 
łepszym porządku, nadające sie 
na każde przedsiębiorstwo, spe
cjalnie ógródnićtWó. przy Pozna
niu żprzedam. Łask, zgłoszenia 
Kurjer zidp 84 881.
t , PLAC
4 000 kw, mtr. na Helu sprzedam 
Inb zamienię na willę w Pozna
niu, Biui-ó Handlowe Walenty 
Kósemann, Fredry 6, II. Tele
fon ¡>213. zdp 34 S33

PODRÓŻUJĄCY 
dobrze Zaprowadzony w branży 
kolonialnej i cukrów, na miasto 
Poznań i okolicę poszukuje posa- 
dy. Łask, oferty Kurjer zdp 34 839

BECZKI
do kapusty sprzedam. Szkoła go- 
epodarćza. Św, Marcin 69.

 np2Ó87
CYKLONETA

2 cylindrowa. 3—4 osobowa, zie
loną skóra wybita, kryta, dobrze 
utrzymana, korzystnie ńa sprze
daż. Zglosz. do Kurjera nw 1997.

Znak oferty (na przykład: Z 18 924, ń 2735, d 4793 
i Ł d.) =» 1 słowo.

Dwałasaowa średnica atro&ys milimetr 80 grossy. 1 Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

, SERWISY 
obiadowe i kawowe kupuje Sie 
najtannu w specjalnym magazy 
nie. tam gdzie wybór olbrzymi 
.luz od 25 zi dc 2 5k» :i 1 to W fir 
®le ...Serwis“ Poanaft. nl. 27-gt 
Grudnia 2, pw S797/39.1R

ZAMIANA MtEŚŻfC

BYDGOSZCZ-POZNAN 
Mieszkanie 4 pokojowe w Byd
goszczy. przy ul. Gdańskiej za
mienię na takowe lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdw 33 674.

SAMOTNY
pan na stałej posadzie poszukuje 
skromnie umeblowanego pokoju. 
Uprasza sie o podanie ceny do 
Kurjera zdp 34 834

POKOJU
z Calem utrzymaniem szuka stu 
denlika. Oferty Kurj. zdp 34 891

PANOWIE
na dobrych stanowiskach. leka
rze. inżynierowie. prawiPcy. kup
cy oraz orofesor ro e pragną sie 
odpowiednio ożen;5 Zgłoszenia do 
biura kojarzenia małżeństw „Re 
cord“ Skarbowa 15. I Te: 49 18

zdp 34 9 -5

, UCZEŃ
kelnerski poszukuje posady. Ła
skawe zgłoszenia do Kur jera Po
znańskiego zdw 34 249

POSZUKUJĘ
1 lub 2 pokoi z kuchnia wprost od 
gospodarza. Plącę zcóry za rok. 
Oferty Kurjer zdw 84 865.

INŻ.-HANDŁOWIEC
lat 38, chrześcijanin, doświadczo
ny kupieó, wytrawny, długoletni 
kierownik handlowy, z wyższem 
wykształceniem i praktyka zagra
niczna, gruntowna Znajomością 
niemieckiego, francuskiego j an
gielskiego. rutynowany korespon
dent i buchalter, dośW-ia-dczony 
kalkulator fabrycznych kosztów 
własnych, doskonały organizator 
i administrator, poszukuje odpo
wiedniego stanowiska w przemy- 
śle lub handlu. Łask. Zgłoszenia 
pod .^Pierwszorzędna siła** skła
dać w biurze ogłoszeń .,Pa.r“ w 
Poznaniu, Alej« Marcinkowskie
go 11. Pp 2937/62,94

KUPNA

POSZUKUJĘ 
1—2 pokoi i kuchni w pobliżu St. 
Rynku. Czynsz za 2 lata zsóry. 
Zglosz. do Kurjera zdp 34 857.

POKOJE UMESŁ.

POKÓJ
z- utrzymaniem dla akademików, 
(akadeąnczek) wydzierżawię. Ul. 
Słowackiego 37. II. lewo.

zdw 83 772
POKÓJ

umeblowany, frontowy, na r pię
trze, pobliżu St. Rynku, z telefo
nem. centralne ogrzewanie, elek
tryczne światło zaraz do wyna- 
jęcią. Oferty Kurjer zdp 34 846.

SŹBFSMASZY-NĘ 
dó wy robo pasów- transmisyjnych, 
nową tub Używaną kupię. Zgtośz 
do Kurjera zdp 34 897.

POKÓJ
Z Pianinem i Używ-anietn kuchni 
do Wynajęcia. Adres wskńże Kurjer zdp 34 830.

POKOJU
umeblowanego z używaniem kuch
ni poszukuje młode małżeństwo 
od 1. 11. Zgłoszenia do Kurjera 
zdp 34 S41.

KAWIARNIĘ
z, jadłodajnią w Poznaniu zamie
nię na restaurację w Poznaniu. 
Oferty Kurjer zdpw-34 875.

208—800
mórg dobrej ziemi poszukuję ce
lem dzierżawy. Pośrednicy wy- 
fciuczeni. Oferty z warunkami do 
Kurjera zdp 34 878.

20-UBY

NAUKA

NOWOGRĘCKIEGO 
udziela byty lektor uniwersytetu 
Miehalópulos, Mur. Goślina.

..... nwp 2078
TAŃCÓW 

najmodniejszych wyuczam w czte
rech godzinach Ola Antoszewska 
Zielona 3. Pw 2432-38.221

FRANCUSKIEGO
lekcyj oraz korepetycyj udziela 
gruntownie rutynowana nauczy
cielka. Halicka. Wyspiańskiego 4. 
II piętro, lewa strona, zdw 33 677

KROJU
szycia w jednym miesiącu wyuczę 
bardzo korzystnie. —Jankowiak. 
Gen. Prądzyńskiego 55, IV piętro 
(Wilda). zd 33 943

. MASZTNĘ 
do pisania używaną, dobrą, a nie 
drogą, najchętniej Ofzeł (Adler) 
zdpw*34a838.tÓWke- °ferty Kufier

, , POKOIK
ao wynajęcia. Kaniewska, Gro- 
ula 6.. _______ Zd,p 34 832

5 000-9 000 a
pożyczki Poszukuję na 2 lata. — 
Gwarancja pewna i zabezpiecze
nie przeciwko dewaluacji. Pro
cent według ugody. Zglosz. Kur
ier zdw 34 479.

500 zł
miesięcznie, przy współpracy wię
cej dam ża wkład 4 800 zł. Ofrety 
Kurjer zd.w 34 590. (Pełna gwa
rancja).

POKOJU
umeblowanego, możliwie z utrzy
maniem poszukuję na Wildzie. — 
Oferty z podaniem warunków do 
turje/ra żdw 34 861.

SZUKA PggOJP
POKOJU

centrum, dobrze umeblowanego z 
dobrem utrzymaniem, przy bardzo 
inteligentnej rodzinie, fortepian 
konieczny, poszukuję młoda pa
nienka zaraz. Snieszne zgłosżeriia 
Kurjer zdp 34 892.

ZGUBIONO
portfel, gotówkę. 2 wekslami, po 
90 wyst. Jan Kieinert, na zlece
nie Waga Siwek. Borek, płatne 
31. 10.. 5. 11... dowód osobisty na 
imię Iśrael Naftali Grund. wyda
ny w Łodzi. Weksle unieważniam, 

zdp 34 912

OBIADY
na ćzystem maśle, obfite, Wydają. 
Ul. Słowackiego. Zgłoszenia dó 
Kurjera zdw 33774

Z 10—15 000 żł
przystąpi do spółki Z Współpracą 
do żywotnego przedsiębiorstwa 
przemysłowego lub handlowego 
rutynowanw kupiec przemysło
wiec z wyższein wykształceniem. 
Posiada 5 języków i stosunki z 
zagranicą.. Poważne propozycje 
Pod „Solidny interes“ składać w 
biurze ogłoszeń „Par" w Pozna
niu, Aleje Marcinkowskiego 11.

Pp 2986-62,95

SZUKAMY 
Pokoju skromnie umeblowanego 
dla małżeństwa, z oddżielnetn svej- 
Sciem Wprost ze sch idów, parter 
lub I piętro. Okolica Jeżyce lub 
Łazarz, Oferty Kurj. zdpw 34 909

ZAMAŻ 
wyjdą panie, bogato cudzoziemki, 
właścicielki realności, Informacje 
natychmiast także panom bez ma
jątku. Tysiące podziękowań. — 
Stabrey. Berlin 113. Stolpisehe- 
strasse 48. Korespondencja pożą
dana w języku niemieckim.

zdp 23 202POSZUKUJĘ SKLEPU
tylko w naipierwszorządniejszym punkcie Poznania. Oferty z po
daniem położenia i warunków, proszę składać w ekspedycji 

niniejszego pisma pod ttp 2083

za otla ?*yd®n5ą yąaens na październik: w Poznaniu w eksped, z! 3,50, 
a 1 ZieClpiCfTS w aoenćjacn w mieście zł 4,00, z odńosz. do domu w Poznaniu zł 4,20

---z odnbsz. przez pocztę poza Poznaniem mieś, zł 4,36, kwartalnie zł 13,07,
pod opaską w Polsce Zł 7,50 pod opaską w innych krajach zł 9,00. W razie wypadków, śpowodow. 
siłą wyzszą, przeszkód w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie 
pisma — «abonenci me mają prawa domagań•« cię ńiedostaićionyeh numerów lob odszkodowania.

Telefony do redakcji i admioiiłraejii 4461. 14 76, 33 07 35 2 4 3 5 25. 40 72 -

. PANIE
które chcą 'wyuczyć się szybko i 
tałilo roboty kilimów artystycz
nych — zechcą pofatygować się 
Działyńskich 3. Hi. prawo, go
dzina 11—2. zdp 34 895

UDZIELAM
lekcyj gry na wiolonczeli i forte
pianie. Żabska. Stroma 2, Wilda 

zdp 32 986

PRACY
Ogbc-'mia do 30 słów w tej ru
bryce obliczamy po jednej trzeciej 

cenie drobnych.
APTEKARSKA

siła żeńska. lat 19 z 3-letnią 
praktyką i dobremi świadectwa- 
mj_ poszukuje posady zaraz lub 
później. Zgłoszenia do Kurjera 
zdw 83 591.

KRAWCOWA 
z długoletnią praktyką, dobremi 
świadectwami poleca się do szycia 
garderoby damskiej i dzecieeei 
oraz bielizny na wieś. Łaskawi 
zgłoszenia Kurjer zdp 32 601

, . PANIENKA
umiejąca szyć bieliznę poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zd,p 34831

KROJCZY
męski, referencje pierwszorzędne 
z Warszawy, poszukuje posady 
jako pierwszorzędna siła faełiowa. 
Oferty Kutjer zdp 34 898.

PARYSKA
pracownia ubiorów damskich poi 
leća „sie do wykonywania od najJ 
skromniejszych do najwykwints 
niejszych fenkien. kostjnmów, 
płaszczów. Przeróbki wszelkiej 
garderoby z nadaniem j«j cechy 
ostatniej mody — wykonanie 
pierwszorzędne. Ceny he.żkonku-i 
r.encyjne. Stanisława Kostecka. 
Dzialyńskich 10, parter, zdp 34 890 

WYSNUTE
oczka w jedwabnych pończochach 
przerabiam, naprawiam. Młyńska, 
nr. 2. parter, lewo, drugie drżwi.- 

zdp 34 909
STOLARZ 

fachowiec, ż kapitałem przystąpi 
do spółki z majstrem, który jv( 
ma zaprowadzony warsztat na lep, 
sze roboty. Adres: stolarz u p.- 
Janiszewskiej, Pozhafi (Łazarz). 
Kanałowa 15. zdw 34 492

STOLARNIA
przy. nl. Małeckiego 4 (Łazarz) 
przyjmuje zamówienia na różno 
meble: za prace dobrą gwaran
tuję, cena przystępna, zdp 34 743

WOLNE MIEJSCAASSESS
GOSPODYNI 

kucharka, zawodowa potrzebna, 
zaraz do samotnego pana. Wyma
gane nieskazitelna uczciwość, — 
wiek około Czterdziestu, łagodny 
charakter, wykwintne gotowanie, 
idóalna czystość, długoletnie Świa
dectwa. dobre rekomendacje Pen
sja. miesięczna 150 zł, osobny po
kój. stała służąca do pomocy. —■ 
Zgłoszenia gospodyń niezawodo
wych bezcelowe. Uprasza sie nie 
nadsyłać oryginałów świadectw, 
lecz odpisy, których sie nie zwra
ca. Adres: Sosnowiec, skrzynka 
pócżt&wa 151. nw 2133

P3RT..ERA
prżyjmę. Znającego się d -h*ío n* 
ogrodnictwa, najebę niej i»a>-z6 
n plżeństwo I tb be»dz cnego 75 7¡ 
miesięcznie i Rśwjlcrękiń m'esz- 
kanie. Zgłosz w niedziel« bo,Iz 2 
ihr 5. w inne ćn:e 2-6 Sr k ina. 
nr. 18. plac. ip 282

APTEKARZ 
zawiadowca potrzebny zaraz lub 
później. Posada bardzo przyjem
na i wygodna, nadaje się dla star
szego lab woj. poszkod. pana. Je
żyk niemiecki konieczny. Proszę 
o oferty z. podaniem jak najskrom
niejszych wymagań przy wólnom 
mieszkaniu i utrzymaniu Apteka 
w Kamieniu (Pomorze).

dpw2455
MLECZARZA

poszukujemy »dolnego, saraodzieB 
nego fachowca do parowej mler 
czarni od 1 listopada. Krakow
ska. Centralą Mleczna, Kraków, 
ul. Lubicz 40. np214#

« QS stro'”? 20 gr, na stronie 4-łam. 45 gr, na stronie czwartej 75 gr,
’«-J OSZeniS Strome drugiej 90 gr, przed wiadomościami potocznemi 150 gr
.............------------i—‘777" i?“ mmjsća milimetr. Ogłoszenia skomplikowane Oraz z zastrzeżeniem
rmejsca ¿6 /« nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porańaegO przyjmujemy do godziny 19 w nagłych 
wypadxacn do godziny ¿2 n stróża; do wydania wieczornego do godziny 10 przed południem. 

Droone og.oszenia wiersz napisowy 30 gr, każde dalsze słowo 15 gr.
w niediiełe, swiąta 1 nocą tylko 1476 S Sfr 24. — P. K. O. Poznań nr. 200149.
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Kbściół

«»dzielą Wta flj. f¡f. t<

, przez’ Ks. Opat^KoimoSfego wTitoT38^ SW1?łym Nad rzek^ Niaga-ra, która stanowi er nicę między Stanami Zjednoczonemi

Ambasador angielski w Berlinie, lord 
d‘Abernon opuszcza w dniach najbliż
szych swe stanowisko. Uważa on, że 
z chwilą wejścia w życie traktatów 
Iokameńskich i przyjęcia Niemiec do 
Ligi Narodów, zadanie jego zostało 
spełnione. Lord d‘Ahernon uchodził 
za gorącego zwolennika zbliżenia an- 
<elsko-niemieckiego — i w tym też 
duchu prowadzoną była jego polityka

na placówce berlińskiej.

Vo ,-i .5,1 * ' V< iUl^UZ,J O bCl'liClill 1 ZjJt-UIlUC
a n.anaaą, zbudowano nowy most, zwany „mostem pokoju“.

_ w • » •  -• ’¡¿zi.' ''V '"';yi0aj£
FX'XTztayT^aXX™^

przedstawia pierwszy kurs iilbzoiji. Superjorem Baszta-u jesd O. Paweł iMa^ SujST mSES" wS 
wycliodztwa polskiego w Zachodniej Kanadzie. misjonarz wsrod

Budowa kościoła w Koszulach, w dniu 21 września r. b. — Kto zechce dorzu
cić cegiełkę? Adr.: Paraf ja w Koszulach p. Środa. —. p. k. O. 208.019 gypS«n^ sa™ochodowei Automobilklubu Wielkop. Na samochodzi 

„luat przejezdza przez pomost p. Mollard, trzymając jajko na łyżc£
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